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Nowy wyrazpolityki pokoju ZSRR i współpracy między narodami

ODPOWIEDŹ JÓZEFA STALINA 
na pytania w sprawie obecnej sytuacji międzynarodowej 
udzielona grupie redaktorów gazet amerykańskich

603.570 tys. podpisów pod apelem pokoju

MOSKWA (PAP) Agencja TASS donosi:
Grupa redaktoróiu amerykańskich gazet protuincjonal- 

nych, odbywająca podróż po krajach Europy zachodniej 
i Środkowego Wschodu, zwróciła się do przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR towarzysza J. W. Stalina, w imie­
niu 50 redaktorów tych gazet, z czterema pytaniami w spra­
wie obecnej sytuacji międzynarodowej, na które towarzysz 
Stalin udzielił poniższych odpowiedzi:

PYTANIE: Czy trzecia wojna światowa jest obecnie bliższa 
niż przed dwoma lub trzema laty?

ODPOWIEDZ: Nie, nie jest bliższa.
PYTANIE: Czy spotkanie szefów wielkich mocarstw byłoby 

pożyteczne?
ODPOWIEDZ: Możliwe, że byłoby pożyteczne.
PYTANIE: ćzy uważa Pan obecną chwilę za odpowiednią 

dla zjednoczenia Niemiec?
ODPOWIEDŹ: Tak, uważam.
PYTANIE: Na jakiej podstawie możliwe jest współistnienie 

kapitalizmu i komunizmu?
ODPOWIEDZ: Pokojowe współistnienie kapitaliz­

mu i komunizmu jest całkowicie możliwe, jeśli istnie­
je obopólna chęć współpracy oraz gotowość wyko­
nywania przyjętych zobowiązań, jeśli przestrzegana 
jest zasada równości i niewtrącania się w wewnę­
trzne sprawy innych państw.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS do­
nosi:

„Redaktorzy, którzy zwrócili się z 
prośbą o odpowiedź reprezentują gazety 
ukazujące się w 21 stanach USA, w tej 
liczbie w stanach: Kalifornia, Texaś, Kan 
sas, Michigan, Alabama, Luizjana, Pen­
sylwania, Tennessee, New Jersey, Min­
nesota, Ohio i in.

Pismo do towarzysza J. W. Stalina 
podpisali: James Wick („Daily Times", 
m. Niles), John Johnston („Daily News", 
m Chicago), Eyelina de Pontima („Be- 
acon", m. Vichita), Hugh Boyd („Home 
News", m. New Brunswick), David Ho-

historyczny dokument zawiera odpo­
wiedź na pytania, które nurtują mi-

Inauguracja w NRD 
Miesiąca Przyjaźni 
Niemiecko-Polskiej

BERLIN (PAP). — Uroczystymi aka 
demiami i zebraniami ludności pracują 
cej i młodzieży rozpoczęty został 1 bm. 

w NRD tegoroczny Miesiąc Przyjaźni 
Niemiecko - Polskiej.

Wielką manifestacją przyjaźni między 
narodami niemieckim i polskim była u- 
roczysta akademia w gmachu Opery w 
Berlinie. W akademii wzięli udział człon 
kowie rządu NRD z wicepremierami — 
Nuschke i dr Balzem na czele, reprezen 
tanci magistratu Wielkiego Berlina, 
przedstawiciele partii politycznych, or­
ganizacji masowych, Zw. Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej (FDJ), świata gospo 
darczego i kulturalnego oraz reprezen­
tanci zagranicznych misji dyplomatycz­
nych i Radzieckiej Komisji Kontroli.

Akademię zagaił sekretarz genęralny 
Niemieckiego Tow. Krzewienia Pokojo­
wych i Dobrosąsiedzkich stosunków z 
Polską — Wioch. Wskazał on, że roz­
poczynający się Miesiąc Przyjaźni Nie­
miecko - Polskiej stanowi potężną mani­
festację woli narodu niemieckiego na 
rzecz pokoju i przyjaźni między naroda­
mi. Naród niemiecki — stwierdził Wioch 
— zadokumentuje przed całym światem, 
iż nigdy już nie pozwoli się podjudzić 
do nowej wojny przeciwko narodowi 
polskiemu.

Referat na temat znaczenia przyjaźni 
alemiecko - polskiej wygłosił min. han­
dlu zagranicznego i wewnętrzno - nie­
mieckiego NRD, G. Handke. Wskazując 
ha doniosłą rolę, jaką odgrywają w roz­
woju przyjacielskich stosunków pomię­
dzy NRD i Polską prezydenci Bolesław 
Bierut i Wilhelm Pieck, min. Handke oś 
wiadczył:

— Już dziś chcielibyśmy w imieniu 
| narodu niemieckiego zapewnić Prezy­

denta Bieruta z okazji 60 rocznicy Je- 
(Dokończenie na str. 2)

we („Free Press", m. Bexlington), Phi- 
lipp Miller („Tribune", m. Royal Oak), 
lrene Bod ar d („Tribune", m. Hibbing), 
Anna Eloisa (stacja telewizyjna m. Bir­
mingham), Helen Fapner („Daily Ibe- 
rian“, m. New Iberia), John Corkoran 
(stacja telewizyjna m. Filadelfia), Paul 
Jenkins („Morning Post", m. El Centro), 
Elliot Tim (rozgłośnia radiowa m. Ak- 
ron), Arthur Hoyles („Review“, m. 
Alliance), Ronald Woodard (rozgłośnia 
radiowa m. Dayton), Roy Pinkerton 
(„John Scrippe Newspaper", m. Ventu- 
ra) i inni.

31 marca towarzysz J. W. Stalin prze 
słał odpowiedź na pytania grupy redak­
torów amerykańskich."

MOSKWA (PAP). — „Opublikowa­
na dzisiaj odpowiedź towarzysza Sta­
lina na pytania grupy dziennikarzy 
amerykańskich — podkreśla „Praw­
da" — wyraża z nową siłą podstawo­
we zasady polityki zagranicznej Zw. 
Radzieckiego — jpolityki pokoju 
i współpracy między narodami. Ten

Ogólna rezolucja Biura ŚRP
OSLO (PAP). Biuro Światowej Rady Pokoju uchwaliło na sesji w Oslo 

ogólną rezolucję następującej treści:
Biuro Światowej Rady Pokoju 

stwierdza, że do 1 b. m. zebrano 
603.570 tys. podpisów pod apelem o 
zawarcie paktu pokoju między pię­
cioma wielkimi mocarstwami. Do wy­
niku tego, który o 122 miliony prze­
wyższa liczbę podpisów zebranych 
pod apelem sztokholmskim, należy 
dodać fakt, że opinia publiczna coraz 
energiczniej wypowiada się na rzecz 
pokojowego rozwiązywania spornych 
problemów w drodze rozmów.

Sukcesy te świadczą dobitnie o 
wzroście wpływów ruchu obroń­
ców pokoju na całym świecie i od­
zwierciedlają coraz silniejsze prag­
nienia pokojowe narodów. Kampa­
nia na rzecz zawarcia paktu poko­
ju powinna przybierać na sile. 
Wzmożenie tej kampanii może uda­
remnić wyścig zbrojeń, który wy­
czerpuje siły narodów, podważa ich 
ekonomikę i zagraża ich niezawi­
słości.
W ciągu ostatnich miesięcy sytua­

cja uległa pogorszeniu. W Azji zo­
stała zastosowana broń bakteriolo­
giczna. Wbrew woli większej części 
narodu niemieckiego i japońskiego, 
remilitaryzacja Japonii jest faktem 
dokonanym, a remilitaryzacja Nie­
miec zach. wkroczyła w stadium rea­
lizacji. Dążenie ludów kolonialnych 
do niepodległości jest okrutnie dła­
wione. W tych warunkach opraco­
wane w Wiedniu propozycje Świato­
wej Rady Pokoju są bardziej niż kie-

dykolwiek bądź niezbędną podstawą 
ustanowienia pokoju Propozycje te 
przewidują położenie kresu toczącym 
się obecnie wojnom, demilitaryzację 
i zjednoczenie Niemiec, demilitary- 
zację Japonii, przywrócenie tym. 
dwum państwom niezawisłości za­
gwarantowanej przez traktaty poko­
jowe wycofanie wojsk obcych z kra­
jów Azji oraz Bliskiego i Środkowego 
Wschodu.

Swą konsekwentną akcją siły po­
koju skłoniły ONZ do rozpatrzenia 
problemu rozbrojenia powszechnego. 
Debata w tej sprawie trwa. Komisja 
Rozbrojeniowa obraduje obecnie w 
Nowym Jorku. AKCJA NARODÓW 
POWINNA NARZUCIĆ ZAKAZ BRO 
NI MASOWEJ ZAGŁADY OKAZ 
STOPNIOWE, RÓWNOCZESNE I 
ŚCIŚLE KONTROLOWANE ROZ­
BROJENIE. Narody, które w coraz 
większym stopniu odczuwają następ­
stwa polityki wojny i nędzy, uświa­
domiły sobie również swą siłę Jeśli 
będą działały energicznie, mogą zmie­
nić bieg wydarzeń, doprowadzając do 
zawarcia paktu pokoju, który zapew­
ni pokojowe współistnienie różnych 
systemów politycznych i społecznych.

Pragnąc doprowadzić do szersze­
go zjednoczenia miłujących pokój 
sił wszystkich narodów, Biuro po­
stanowiło zwołać w dniu 21 czerw- 
oa sesję Światowej Rady Pokoju, 
na której zaproponuje zwołanie w 
t. b. wielkiego kongresu w obronie 
pokoju.

liony ludzi na całym świecie. Odpo­
wiedź towarzysza Stalina wzmacnia 
wiarę wszystkich ludzi dobrej woli 
w możliwość obrony sprawy pokoju 

I i bezpieczeństwa narodów".

* Hf
dzić do zmniejszenia napięcia 
dzynarodowego.

i Czwarta sprawa, poruszona przez 
redaktorów pism amerykańskich, do­
tyczy Niemiec. W odpowiedzi na ich 
pytanie Stalin stwierdza, że uważa 
obecną chwilę za odpowiednią dla 
zjednoczenia Niemiec. Utworzenie 
zjednoczonych i pokojowych Niemiec 
jest celem polityki radzieckiej od 
chwili zakończenia drugiej wojny 
światowej. Cel ten uznany został za 
słuszny w Uchwałach Poczdamskich. 
Ostatnio cel ten przypomniany został 
w nocie ZSRR w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami.

W czterech zwięzłych odpowie­
dziach Stalin dał wyraz swemu sta­
nowisku w najważniejszych zagad­
nieniach, stojących w dobie obecnej 
przed ludzkością. Stanowisko to po­
krywa się z pragnieniami i marzenia 
mi wszystkich pragnących pokoju lu­
dzi na kuli ziemskiej, którzy z rado­
ścią przyjmą wypowiedź Stalina jako 
wyraz ich własnych myśli i trosk.

(0)

rozległ się 
przywódcy 
glos

znów 
naro- 

Chorążego 
■ światowego obozu pokoju. 1 jak zwy­

kle przy wypowiedziach Stalina, tak 
i tym razem jego odpowiedzi na py­
tania redaktorów gazet amerykań- 

' skich są sformułowane w sposób pro­
sty i jasny, w sposób dobitny i nie 
pozostawiający żadnej wątpliwości. 
Odpowiedzi te są wyrazem konsek­
wentnej i wytrwałej polityki pokojo­
wej Związku Radzieckiego. Odpowie­
dzi te dodadzą otuchy milionom ludzi 
walczących o pokój w Europie i Ame 
ryce, Azji, Afryce i Australii.

W okresie, gdy burżuazyjni polity­
cy szermują hasłami agresji, gdy 
usiłują oni wywołać histerią wojen­
ną i gdy straszą narody jakoby zbli­
żającą się wojną, — Stalin mówi 

.zdecydowanie: nie, trzecia wojna 
światowa nie jest obecnie bliższa niż 
przed kilku laty. Setki milionów 
obrońców pokoju wiedzą, na czym 
oparta jest ta pewność Stalina. Wie­
dzą oni, że w ciągu tych kilku lat 
wzrosły niepomiernie siły obozu po­
koju; wiedzą, że jednocześnie postę­
puje naprzód rozkład obozu imperia­
listycznego. Każde zwycięstwo obozu 
pokoju — w dziedzinie politycznej, 
gospodarczej lub kulturalnej — 
zmniejsza niebezpieczeństwo wojny. 
A zwycięstw tych w ostatnich 2 —3 
latach było wiele.

Wbrew absurdalnej teorii „ideolo­
gów" kapitalistycznych w rodzaju 
Bumhama czy Dullesa, którzy głoszą, 
że współistnienie kapitalizmu i socja 
lizmu jakoby nie jest możliwe — 
Stalin nawiązuj} do znanej. leninow­
skiej tezy o możliwości współistnie­
nia dwóch systemów. Rozwijając tę 
tezę Stalin wymienia 4 konkretne 
warunki, od których ta możliwość 
zależy. Są to: 1) obopólna chęć współ, 
pracy; 2) gotowość wykonywania zo­
bowiązań; 3) przestrzeganie zasady 
równości; 4) niewtrącanie się w we­
wnętrzne sprawy innych państw

Z założenia o możliwości współ­
istnienia dwóch systemów wynika 
odpowiedź Stalina na pytanie, czy 
byłoby pożyteczne spotkanie szefów 
wielkich mocarstw. Stalin odpowiada: 
„Możliwe, że byłoby pożyteczne". Od 
powiedź ta jest zgodna ze znanymi 
wytycznymi polityki ZSRR. Związek 
Radziecki stale podkreśla, że rozmo­
wy na najwyższym szczeblu mogłyby 
być pożyteczne i mogłyby doprowa.

Ze stolicy ZSRR 
na cały świat glos 
dów radzieckich,

mię-

W Moskwie rozpoczyna obrady
Międzynarodowa Konferencja Gospodarcza
Przyjazd delegacji zagranicznych

MOSKWA (PAP). W przeddzień Międzynarodowej Konferencji Gospo­
darczej przybyły do Moskwy dalsze delegacje zagraniczne.

1 b. m. przybyła do Moskwy 17-oso 
bowa delegacja Polski.

W tym samym dniu przybył do Mo­
skwy sekretarz generalny SFZZ L. 
Saillant.

Wśród członków delegacji francu­
skiej znajduje się dyrektor zakładów 
samochodowych „Renault" E. Re­
nault, przemysłowiec R. Champoux 
i znany działacz spółdzielczy L. Ber­
ga machy.

Z Brazylii przybyli inż. A. Leoni- 
des, B. de Oliveira i przemysłówiec 
M. Rekalski.

Z Włoch przybyli deputowany do 
parlamentu A. Bessenti, handlowiec 
M. A. Malcovati, prof. uniwer. w 
Rzymie S. Steve.

Przybyła również 30-osobowa dele­
gacja angielska ze znanym specjali­
stą do spraw wyżywienia lordem J. 
Boyd-Orr na czele.

Wśród przybyłych z Niemiec zach. 
znajduje się m. in. dyrektor zrzesze­
nia eksportowo-importowego prze­
mysłu spożywczego we Frankfurcie 
n. Menem E. van Hatsebrouk, wła­
ściciel fabryki odzieżowej P. Unter- 
steller, właściciel fabryki olejów mi- 
neralno-technicznych w Hamburgu 
G. Heverman, współwłaściciel i dy­
rektor fabryki wyrobów metalowych 
w ZagŁ Ruhry F. Falkenrot

Z NRD przybyło 14 delegatów, w 
tej liczbie dyrektor fabryki sztuczne­
go jedwabiu, laureat nagrody pań-

stwowej W. Winkler i inż. W. 
Schramp.

Ze St. Zjednoczonych przybył pre­
zydent towarzystwa eksportowo-im­
portowego materiałów elektrotechnicz 
nych i wyrobów chemicznych O. 
Vickery.

Przybyli również przedstawiciele 
kół gospodarczych 
nu, Burmy, Iranu, 
Egiptu, Argentyny, 
Urugwaju, Islandii, 
Izraela j Kanady. .

Indonezji, Cejlo- 
Austrii, Węgier, 

Danii, Norwegii, 
Belgii, Meksyku,

Wzywamy ludzkość do obrony
ŚRP domaga się oddania pod sąd zbrodniarzy wojennych
winnych stosowania broni bakteriologicznej

OSLO (PAP). — We wtorek odbyło się końcowe posiedzenie sesji Biu­
ra Światowej Rady Pokoju. Uczestnicy sesji uchwalili jednomyślnie ode­
zwę do wszystkich ludzi na całym świecie: „Przeciwko wojnie bakterio­
logicznej". Ponadto przyjęto rezolucję, poświęconą kolejnym zadaniom ru­
chu w obronie pokoju oraz zalecenie dla Sekretariatu Światowej Rady 
Pokoju w sprawach dotyczących rozwoju więzów kulturalnych między na­
rodami.

Uchwalona przez Biuro Światowej 
Rady Pokoju odezwa „Przeciwko woj­
nie bakteriologicznej" głosi:

„Rozpatrzyliśmy dokładnie doku­
menty, dotyczące wojny bakteriolo­
gicznej, prowadzonej obecnie w Chi­
nach i w Korei. Przestudiowanie tych 
dokumentów poruszyło nas do głębi 

napełniło przerażeniem.
Wojna bakteriologiczna jest nie 

tylko nikczemną zbrodnią, której 
powinien być położony kres; sta­
nowi ona również niebezpieczeń­
stwo zagrażające całej ludzkości. 
Apelujemy do sumienia wszystkich

i

ponieważ dla każdego z nich jest to 
sprawa honoru i godności. Fakt, że1 
wojnę w Korei prowadzi się w imie­
niu Narodów Zjednoczonych jest 
szczególnie poważną okolicznością. 
Odpowiedzialnością za to obarczamy 
rządy, które zaaprobowały ingerencję 
Narodów Zjednoczonych i które pono­
szą tym samym moralną i polityczną 
odpowiedzialność za stosowane meto­
dy prowadzenia wojny.

Co się tyczy nas, to spoczywa na 
nas podwójny obowiązek: przede 
wszystkim mueimy poinformować opi 
nię publiczną i zapoznać z prawdąApelujemy uu auinwina waiystftwu -------------- * - —---------- - *— •—»

mężczyzn i kobiet i wzywamy ich, I ^^8° “łowieka, f
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bakteriologicznej oraz zakazu broni j nych_ Jatach, podane zostały
bakteriologicznej.
Zwracamy się przede wszystkim do 

mężczyzn i kobiet St. Zjednoczonych,

Przemysł włókien sztucznych i budowy maszyn włókienniczych
wykonały plan I kwartału

Jak wynika z meldunków otrzyma­
nych ze wszystkich zakładów w całym 
kraju plan kwartalny całego przemysłu 
włókien sztucznych wykonany został z 
nadwyżką. Wszystkie bez wyjątku za­
kłady wykonały swe plany z nadwyżka­
mi.

Na czoło załóg wybili się włókniarze 
z T omaszowskich Zakładów Włókien 
Sztucznych.

.Przemysł budowy maszyn włókienni- 
«#eh wykonał z nadwyżką pjgn na I

aby zażądali zaprzestania wojny; wyrobić, sobie sąd o tych nikczem- 

do naszej wiadomości. Postanowili­
śmy opublikować znajdujące się w 
naszym posiadaniu dokumenty. Jest 
rzeczą konieczną, aby zbrodnicze akty 
zostały w całej pełni oświetlone

Chiński Ludowy Komitet Obrony 
Pokoju, pragnąc rzucić na nie świa­
tło, zaproponował powołanie Mię­
dzynarodowej Komisji, która mo­
głaby zebrać wszystkie fakty. Kom­
petencja i obiektywizm tej Komisji 
powinny być bezsporne. W celu 
utworzenia tej Komisji zwracamy 
się do najwyższych przedstawicieli 
kół naukowych, prawniczych i reli­
gijnych. Jesteśmy przekonani, że 
międzynarodowa opinia publiczna 
poprze wysiłki Komisji.
Nasz drugi obowiązek polega na 

tym, aby obronić wszystkie narody 
przed wojną Jjakteriologiczną.

Stwierdzamy, że tylko St. Zjedno­
czone — jedyne państwo spośród

Na czołowe miejsce w realizacji pla­
nów i czynu z okazji 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruta i Święta 1 Ma­
ja wybiła się załoga najmłodszych zakła 
dów tej branży — Łódzkich Zakładów 
Maszyn Włókienniczych. Mimo, iż znaj­
dują się one w stałej rozbudowie, załoga 
wykonała plan produkcji za I kwartał 
br. w 124,7 proc.

O 11,3 proc, przekroczyli plan kwar­
talny, dzięki realizacji zobowiązań na 
cześć 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bjgruta i Święta 1 Maja, pracownicy Cen 
.talnerc Biura Technicznego w Łodzi.

wielkich mocarstw — nie ratyfikowa­
ły międzynarodowej konwencji z 17 
czerwca 1925 r. zakazującej używa­
nia gazów duszących i środków bak­
teriologicznych. Żądamy, by wszystkie 

' narody świata wywarły nacisk na 
swe rządy w tym celu, aby wszystkie 
bez wyjątku państwa konwencję tę 

1 podpisały, ratyfikowały i przestrze­
gały. DOMAGAMY SIĘ RÓWNIEŻ 
PODJĘCIA ENERGICZNYCH KRO­
KÓW W CELU POCIĄGNIĘCIA DO 
ODPOWIEDZIALNOŚCI SĄDOWEJ 
JAKO ZBRODNIARZY WOJEN­
NYCH, OSÓB, WINNYCH STOSO­
WANIA NAJNIKCZEMNIEJSZEJ I 
NAJPOTWORNIEJSZEJ BRONI.

Jesteśmy przekonani, że wyrażamy 
opinię przytłaczającej większości lu­
dzi, domagając się obrony niewin­
nych i ukarania winnych. W imie­
niu tych ludzi bronimy najszczytniej­
szej sprawy — prawa wszystkich dzie­
ci do życia, poszanowania jednostki.

Jeśli narody nie będą działały nie­
zwłocznie, aby położyć kres wojnie 
bakteriologicznej, okrucieństwo i fu­
ria sił nieprzyjacielskich nie będą 
miały granic. WZYWAMY LUDZ­
KOŚĆ DO OBRONY".

Przewodniczący SRP — Fr. Jollot-Curle, 
vlceprzewodniczący SRP — G d'Arbous- 
iier, Al. Fadiejew, Kuo Mo-żo. E Cotton, 
>rof. Bernal, prof L Infeld, A Lundąulst; 

członkowie Biura SRP—J Street. P Cot, 
. Erenburg, prof. Gromadka, Lombardl, 
L. Saillant, L. Casanova, Mao Tung, Y. 
'arge, A Korniejczuk, J. Mukarżovsky 
Sekretarz Generalny SRP — G Laffitte: 
Sekretarze SRP — I. Blume, G de Cham 

)run, G. Fenoaltea, P Gulajew, J Darr, 
Cmi Siao, Montegu;
zaproszeni uczestnicy sesji: Wlllmann 

przedstawiciel Niemieckiego Komitetu 
iojowników o Pokój). J Dennls (Świato­
wa Federacja Młodzieży Demokratycznej), 
Li Gt en (Korea), pani K Hansteen (Nor­
wegia) oraz G. Shaffer (Anglia).

PEKIN (PAP) Państwowy komitet 
ladzwyczajny do zwalczania chorób 
epidemicznych W Korei ogłosił komu- 
likat, w którym stwierdza, że w 
Jkres-'o od 28 stycznia do 25 marca

br. interwenci amerykańscy dokonali 
zrzutu owadów i drobnych zwierząt 
zarażonych bakteriami chorobotwór­
czymi w przeszło 400 punktach Ko­
rei Pin. Cały naród koreański — gło­
si komunikat — wziął udział w walce 
z bakteriologiczną bronią nieprzyja­
ciela. Zniszczono większość insektów 
zrzuconych przez Amerykanów.

W skład delegacji ZSRR wchodzą 
m in.: przedstawiciel Izby Handlowej 
Nestorów, przewodniczący Wszech- 
związkowej Centralnej Rady Zw. 
Zaw. Kuzniecow, przewodniczący 
Wszechzwiązkowego Zrzeszenia „Ma- 
szynimport" Jerenin, przewodniczą­
cy Wszechzwiązkowego Zrzeszenia 
„Eksportchleb" Osipow, przewodni­
czący Wszechzwiązkowego Zrzeszenia 
„Transmaszimport" Razin, kierownik 
Zrzeszenia „Azmornieft" Arichanow, 
dyrektor instytutu badania koniun­
ktur handlu zagranicznego Orłów, 
członek-korespondent akademii nauk 
ZSRR Ostrowitianow, członek akade­
mii nauk Strumilin, członek akade­
mii nauk Warga, członek rzeczywisty 
akademii nauk Gruzińskiej SRR Gu- 
li6aszrwili i in.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Tokio, że 23 wybitnych dzia­
łaczy społecznych i związkowych Ja­
ponii przygotowało sprawozdanie i li­
sty do Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej. zawierające żądanie 
wszechstronnego rozwoju wymiany 
handlowej między Japonią i innymi 
krajami.

Po nowej zniżce cen w ZSRR
Wielkie ożywienie w bandlu miejskim i kołchozowym

MOSKWA (PAP). — Wiadomości 
napływające ze wszystkich republik 
Zw. Radzieckiego podają, że w pierw­
szym dniu po nowej, piątej w okre­
sie powojennym zniżce cen, panował 
w sklepach ożywiony ruch. W nocy 
z 31 marca na 1 bm. sklepy przygo­
towywały się do handlu po zniżonych 
cenach.

W pracach tych brali udział nie 
tylko pracownicy sieci handlowej, 
lecz również przedstawiciele organi­
zacji społecznych. Wszystkie sklepy 
zaopatrzone zostały w dodatkowe 
ilości wszelkiego rodzaju artykułów.

Duże ożywienie panuje również na 
rynkach kołchozowych. Kołchoźnicy 
przywieźli ogromne ilości mięsa, dro­
biu, jarzyn, owoców, artykułów mle­
czarskich itd., które sprzedają prze­
ciętnie po cenach 15 — 20 proc niż­
szych niż dotychczas. Zniżka cen spo­
woduje jeszcze szybszy rozwój han­
dlu. W Moskwie otworzy się w br. 
ponad 100 nowych sklepów.

W fabrykach radzieckich odbywają 
się liczne wiece i masówki poświę­
cone uchwale rządu i partii w spra­
wie zniżki cen.

♦
Wiadomość o nowej obniżce cen w 

ZSRR wywołała ogromne wrażenie w 
świecie i jest przedmiotem licznych 
komentarzy. Prasa demokratyczna 
podkreśla, że nowa zniżka cen w •

ZSRR jest wymownym dowodem wyż 
szóści gospodarki socjalistycznej nad 
kapitalistyczną oraz wspaniałym suk­
cesem pokojowej gospodarki Zw Ra­
dzieckiego. Dzienniki przeciwstawiają 
stały wzrost stopy życiowej narodu 
radzieckiego nieustannie pogarszają­
cym się warunkom bytu mas pracu* 
jących w krajach kapitalistycznych.

Społeczeństwo polskie
czci pamięć Belojannisa

1 1 2 bm. odbywały się w dalszym 
ciągu w całej l*?isce masowe zebra­
nia, na których społeczeństwo odda­
wało hołd pamięci Belojannisa i jego 
trzech towarzyszy.

Żarz. Gł. ZBoWID wysłał do 
władz greckich aepeszę, w której czy 
tamy m. in.:

„Wykonanie tej potwornej zbrodni 
na rozkaz amerykańskiego ambasa­
dora, mimo niezliczonych prote­
stów narodu greckiego i całej postę­
powej ludzkości świadczy o słabości 
i strachu faszystów przed własnym 
narodem Polscy bojownicy o wol­
ność i demokrację protestują jak 
najenergiczniej przeciwko nowej 
zbrodni, dokonanej przez faszyzm 
grecki.



Wyniki 
drugiego dnia losowania 
obligacji Narodomej Pożyczki

Podczas pierwszego losowania obligacji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju SU Polski 
1 bm. obok głównych premii po 10 1 5 tys. 
zł. rozlosowano pierwszą część premii po 
1 tys. >2.

Premie po 1 tys. zł padły we wszyst­
kich 17 klasach na obligacje oznaczone 
numerami:

90914 90924 90981
239323 
239393 
252229 
239559 
398243 
398622 
427720 
633329 
772372 
778485

239352
241347
252260 
289571 
398275

223311 
239359 
241361 
252278 
289594 
398285 
404113 
427775 
772329

223333 
239382 
241376 
289538 
362385 
398602

239309 
239383 
241386 
289539 
362387 
398607 
427711 
500567 
772349

223316
239369
241375
289526
362363
398297
404143 404194
427787 500563
772331 772342
778462 778473 778478

Nasza praca to nauka

Młodzież całej Polski podejmuje zobowiązania
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta

Listy do Prezydenta Bieruta
z okazji 60 rocznicy urodzin

239343 
239397 
252230 
289566 
398264
398640 398658 
427747 427760 
683392 772309 
772389 772394 778460 
778487 790533 790550 790590.

W drugim dniu losowania, 2 bm. rozlo­
sowano drugą część premii po 1 tys. z) 
oraz rozpoczęto losowanie premii po 500 zł.

Premie po 1 tys. zł. uzyskały we wszyst­
kich klasach następujące numery 
<acjl:

239346 398600 683320
M0537 
404137 
498712 
496738 
398682
362361
289575
778445 398690
790565 790503
090931 427703

Po 5 bm.
Min. Finansów zawierająca wszystkie nu­
mery premiowanych obligacji oraz nume­
ry obligacji wylosowanych do wykupu 
według Ich wartości imiennej. Wypłata 
premii 1 wykup obligacji wylosowanych w 
pierwszym losowaniu nastąpi po 10 bm.

683313 
223367 
498732 
778442
683344 
362325 
398284

398252 790571 
398287 239331 
790582 239376 
498780 289586 
398621 498723 
427754 289569 
362373 223384 
398247 398261 
252247 404176 
778476 241382 
ukate się

obli-

398208
223369
223314
683385
683349
223383
362349
790554
289599
252262
090923
tabela urzędowa

241363 
398675 
241357 
778426 
778420 
252280 
498745 
289561 
289551 
498758 
223324.

223345 
239310 
362393 
683336 
498747 
498768 
398267 
790512 
772318 
223312

Młodzież całego kraju realizując zobowiązania podjęte dla uczczenia 
60 roczn!cy urodzin Prezydenta Bieruta i na cześć 1 Maja zwycięsko po­
konuje trudności i melduje o poważnych sukcesach- W Pafawagu bryga­
da młodzieżowa Brzozowskiego wykonała 80 proc, zobowiązań, a brygada 
Skórzewskiego 65 proc. W szkole w Konopnicy, która jako pierwsza ze 
szkół podjęła zobowiązania, uzyskano znacznie wyższy poziom nauki i w 
niektórych klasach Już 100 proc, frekwencję. Jednocześnie płyną nowe zo­
bowiązania.

Serdeczny list do Prezydenta Bo 
lesława Bieruta przesłały dzieci z 
I-A klasy Szkoły Podstawowej Nr 
50 w Warszawie. List dzieci — rocz­
nika PKWN-owskiego — urodzonych 
już w Polsce Ludowej, brzmi:

„Kochany nasz Prezydencie!
Wiemy, że zbliża się 60 rocznica 

Twoich urodzin, dlatego my, uczenni 
ce i uczniowie I-A klasy składamy 
Ci płynące z naszych małych serc ży 
czenia długiego życia. Trzeba, abyś 
żył długo, jak najdłużej, bo jesteś 
tak bardzo potrzebny naszej Ojczyź­
nie, bo Ty obroniłeś i bronisz nas 
przed krzywdą, jaką chcieliby nam 
wyrządzić wrogowie Polski Ludowej.

Jesteśmy szczęliwi, że urodziliśmy 
się już w Polsce Ludowej, w której 
rządzi lud pracujący. W Polsce teraz 
nie ma wyzysku, jaki był dawniej. 
O wyzysku tym wiemy tylko z opo-

„Widziałem przygotowania USA 
do wojny bakteriologicznej" 
stwierdza uczony polski prof. Baranowski

Z całego kraju napływają dalsze 
protesty przeciwko wojnie bakterio­
logicznej.

W Akademii Medycznej we Wro­
cławiu odbyło się zebranie naukow­
ców, lekarzy i studentów, którzy za­
protestowali przeciwko użyciu przez 
interwentów broni bakteriologicznej 
w Korei i Chinach.

Światowej sławy bakteriolog prof. 
Hirszfeld oświadczył m. in.:

„Zdrajcami nauki są ci, dla których 
praca naukowa wypływa nie z pobu­
dek poznania prawdy lub powiększe­
nia ludzkiego szczęścia, ci którzy chcą 
kuć broń zniszczenia. To nie są ucze­
ni, to są kaci władający bronią nau­
kową. Jesteśmy świadkami mobiliza­
cji sił naukowych w krajach kapita­
listycznych dla celów wojennych. Na­
leży potępić wszelkie wysiłki uczo­
nych, które ułatwiają zniszczenie".

Znany uczony chemik - fizjolog 
prof. Baranowski powiedział m. Inn.:

„Kiedy w 1947 r. byłem w Amery­
ce, zwiedzając laboratoria widziąłęrą 
wiele prac poświęconych bakteriom. 
Badało się działanie bakterii toksyn, 
jadu na organizmy żywe. Specjalną 
uwagę poświęcano tworzeniu środ­
ków chemicznych powodujących 
gwałtowny paraliż. TO BYŁY PRZY­
GOTOWANIA DO WOJNY BAKTE­
RIOLOGICZNEJ prowadzonej obec­
nie w Korei. Obowiązkiem każdego 
uczciwego i rosądnego człowieka jest 
zająć zdecydowane stanowisko wobec 
haniebnej zbrodni amerykańskich 
imperialistów". '

Do 1 bm. wpłynęło na pomoc ofia­
rom wojny bakteriologicznej w Korei 
ponad 256 tys. zł.

TPP-R przekazało na ten cel 39 
tys. zł.

Okręgi szczecińskie zw. zaw. kole­
jarzy, żeglugi, przemysłu odzieżowe­
go i handlu — po 1.000 zł.; pracowni­
ków finansowych — 1.575 zł.; pracow­
ników przemysłu chemicznego i me­
talowcy — po 500 zł., a okręg Zw. 
Zaw. Pracowników Państwowych — 
750 zł.

wiadań rodziców 1 nauczycieli. W 
Polsce Ludowej każde dziecko może 
się uczyć.

Nasi rodzice i nauczyciele czczą 
rocznicę Twoich urodzin wydaj­
niejszą pracą. Nasza praca — to 
nauka. Dlatego postanawiamy 
uczyć się coraz lepiej. Chcemy, 
aby ani jedno z nas nie zostało w 
tej samej klasie. Pomagamy sobie 
wzajemnie w nauce.
Wiemy, że kochasz nas bardzo i 

my Ciebie też kochamy, dlatego pra­
gniemy być przodownikami nauki, a- 
by gdy dorośniemy być przodowni­
kami pracy".

Szereg zobowiązań podjęła młodzież 
zespołu „Mazowsze".

Młodzież „Mazowsza" postanowiła 
m. in. w II półroczu br. szkolnego 
zlikwidować całkowicie oceny niedo­
stateczne. Ponadto przygotowane zo­
staną małe grupy artystyczne, które 
występować będą w spółdzielniach 
produkcyjnych i PGR-ach pow. Gro 
dzisk Mazowiecki oraz dopomagać 
będą świetlicom szkolnym w organi­
zowaniu 
nych.

Załoga 
„Ursus", 
podjęte dla uczczenia 60 rocznicy u- 
rodzin Prezydenta RP i Święta Pra­
cy, już 30 marca oddała do użytku 
pracownic fabryki nowy Dom Młodej 
Robotnicy.

Z Domu korzystać będą 104 absol­
wentki Szkoły Przysposobienia Zawo 
dowego w Łodzi, skierowane do pra­
cy w zakładach. Młode robotnice

mieszkać będą w jasnych, obszernych 
pokojach. Wypoczynek i rozrywkę po 
pracy zapewni im bogato wyposażo­
na świetlica. Ponadto w budynku 
znajduje się stołówka, wydająca 4 ra 
zy dziennie posiłki, oraz izba cho­
rych.

Wiele robotnic już wprowadziło się 
do nowych mieszkań.

Meldunki z gromad 
Wybrzeża

Do 1 bm, na 1.012 gromad na Wy­
brzeżu już ponad 800 podjęło zobo­
wiązania, które przyczynią się do 
podniesienia na wyższy poziom go­
spodarki rolnej.

Poza zobowiązaniami gromadzkimi 
nadchodzą meldunki ze wszystkich 
powiatów o podejmowaniu zobowią­
zań indywidualnych. Do 1 bm. liczba 
zobowiązań indywidualnych, podejmo 
wanych przez mało i średniorolnych 
chłopów woj. gdańskiego, wzrosła do 
1.306.

W woj. rzeszowskim już blisko 300 
gromad oraz kilkadziesiąt spółdzielni 
produkcyjnych i PGR-ów podjęło zo­
bowiązania produkcyjne.

2 bm. zameldowali o wykonaniu 
jednego ze swych zobowiązań chłopi 
gromady Gołdynek, pow. Pisz. Wy­
remontowali oni świetlicę gromadzką, 
zaoszczędzając ponad 4 tys. zł.

mada Chomląza, POM Nr 18 w 8 rodzie 8 
akiej, Gminna Spółdzielnia ,.SCh“ w 8: 
dzle Śląskiej, Rolniczy Zespół Spółdzielc 
w Wilczkowie, gromada Rusko, groma 
Proszków, gromada Zakrzów, gromada 
chów, gromada Bogdaaaowlca, groma 
Zar, spółdzielnia produkcyjna w Dzików 
Zespół PGR w Steblowle, POM Nr 1U 
Przasznyszu, gromada Piaseczno, groma 
Potężno, gromada Grabostrów, groma 
wola Kruszyńska, gromada Strayaswli 
gromada Bujny Szlacheckie, gromada F 
wody Wieś, gromada Grębocin, groma 
Szomułka Wieś, gromada Rożniałowloa, | 
mada Pawiowa, gromada Ostoja, Gmin 
Spółdzielnia ,.sch" w Czarni, Powiało: 
Zakład Mleczarski w Ostrołęce, groma 
Obręb, spółdzielnia produkcyjna im. , 
Lipca" w Stanisławowie, gromada Sycyt 
gromada Piasecznik, gromada Wtlaogói 
gromada Wlatrowo, gromada W lnów, gr 
mada Zlmnlk, gromada Zębowo, groma 
Płonlawy Nowe, Rolniczy Zespół Spóldzf 
czy w Poroślach, Spółdzielnia Produkcyji 
im. „1 Maja" w Pełczynie, gromada Ra 
Zew. gromada Podawca, gromada Czuchl 
by, gromada Kolonia Szpaki, gromada F 
czyce, gromada Chłopków, gromada Sapa 
Stare, gromada Szpaki Nowe, Ochotnic 
Straż Pożarna w Radzyminie, gromada F 
lołycze, gromada Platerów, gromada Hru 
nlów. gromada Zdanów, gromada Czebei 
ki, gromada Czuryły, gromada Oczki, gn 
mada Bzów, gromada Radzików, gromił 
Pluty, gromada Tręblce Stare, groma: 
Trębice Dolne, gromada Kaliski, groma: 
Uzłębły, gromada Czamoły, gromada Kry 
ki, gromada Pliszki, gromada Losów, gń 
mada Clerplgosz, gromada Tarcze, gromi 
da Tchóeme-w, gromada Naallów, gromię 
Pióry Wielkie, gromada Wesótka, gromad 
Kośny, gromada Radomyśl, gromada Cti 
chów, gromada Stok Lacki, gromada Ż< 
liszew Duży, gromada Lipno, Zespół FG 
w Różycach, gromada Skwlerczyn Lack 
gromada Koeociec, gromada Krzywólki 
Koło LZS w staroełedlu. Rolniczy Zeapd 
Spółdzielczy lm. Tadeusza Kościuszki i 
Grabnle, gromada Ciaeewko, POM Nr M 
w Chodzieży, gromada Cleplelewo. Rolni 
czy zespól Spółdzielczy „Pokój" w Koniu

Podajemy kolejny wykaz listów z zo 
bowiązaniarmi i życzeniami nadesłany­
mi do Prezydenta R. P. Bolesława Bie­
ruta z okazji 60 rocznicy Jego urodzin.

Listy nadesłali:
Gromada Cząstki, gromada Czachorowo, 

gromada Czamocinek, gromada Bożewo 
Nowe, gminna Spółdzielnia „SCh" w Bo­
browicach, gromada Zajączikowo, gromada 
Zakrzewko, gromada Załuszyn, gromada 
Złochowlce, gromada Zawierz, POM Nr 113 
w Złotej P mężowski ej, gromada Sulkowo 
Rzeczne, PGR w Sokołowie, gromada Tą- 
gowle, gromada Trzebiałkowo, gromada 
Tąbkowlce, gromada Chlewo, Spółdzielnia 
Produkcyjna im. Gen. Karola Świerczew­
skiego w Stanowicach Dolnych, gromada 
Słaiwkowo, gromada Szafrankl, POM Nr 7 
w Cedrach Wielkich, gromada Przeblecza- 
ny, gromada Zabłocie, gromada Sułów, gro 
mada Lednlca Górna, gromada Zagórze, 
gromada Bodzanów, gromada Białyszewo, 
gromada Chamsk, gromada Ciemno, gro­
mada Chmielowiec, gromada Chrząszczyca. 
gromada Chrzowice. gromada Jonne, gro­
mada Grzegoszów, Rolniczy Zespół Spół­
dzielczy „Jutrzenka" w Blellkowie, gro­
mada Zabiki, gromada Zukl, gromada Zół- 
towo, gromada Żółkiew, gromada Mochowo 
Nowe, gromada Myślochowlce, gromada 
Trzebionka, gromada Górki, gromada Łu­
kowice, gromada Gollce, Rolniczy Zespół 
Spółdzielczy w Godzianowie, gromada 
Bożewo Stare, gromada Budy Nowe, Gmin 
na Spółdzielnia „SCh" w Lipinkach, Rol­
niczy Zespół Spółdzielczy „Kaszubianka" 
W Niezabyszewie, gromada Nowa Biała, 
gromada Nowa Wieś, gromada Niwy, gro­
mada Lisewo Duże, Gminna Spółdzielnia 
„SCh" w Wadowicach Górnych, Rolniczy 
Zespół Spółdzielczy „Ursus" w Sieciemlnle, 
gromada Panków, Rolnicza Spółdzielnia 
Wytwórcza w Sośnicy, gromada Kruczyn, 
gromada Kllczewo Duże, gromada Llsice- 
Folwark, gromada Llslce-Nowa, gromada 
Jelemin, gromada Brwice, gromada stoki, 
POM Nr 1 w Lubyczy Królewskiej, gro­
mada Szastały, gromada Llkuzy, Gminna 
Spółdzielnia „SCh" w Swierczynle, groma- ___  _
da Rogiły, gromada Rękawa, gromada szy, Gminna 'spółdzielnia „SCh" w koa 
Szczedruchy, gromada Skardub Nowy, gro le, gromada Królik Polski, POM Nr IM 
mada Siedliska, GRN w Malczycach, gro- Kargowej.

chórów i zespołów tanecz-

Zakładów Mechanicznych 
realizując zobowiązania

SIEDMIOLECIE WĘGIER LUDOWYCH

Potężna manifestacja narodu niemieckiego
na rzecz pokoju i przyjaźni z narodem pols ■ Hi

♦ PRAGA. W roku ub. na Język czes 
ki przetłumaczono 30 książek polskich. 
Powieść Bogdana Hamery — „Na przy­
kład Plewa" osiągnęła nakład ponad 70 
tys. egz. Na Język słowacki przełożono w 
roku ub. 22 książki autorów polskich.
♦ BERLIN. Sekretariat Komunistycz­

nej Partii Niemiec powziął uchwalę w 
sprawie przeprowadzenia szeregu akcji 
mających na celu ustalenie Jedności dzia­
łania partu robotniczych.
♦ SANTIAGO. Społeczeństwo chlllj- 

»kle”domaga się, by rząd zezwolił na po­
wrót do kraju wybitnego poety 1 działa­
cza społecznego Pablo Nerudy. Oświad­
czenie grupy wybitnych działaczy poli­
tycznych 1 kulturalnych podpisali kan­
dydaci na prezydenta Chile — Salvador 
Alende, Carlos Ibanez del Campo 1 in.

Dzień 4 kwietnia jest świętem naro­
dowym Węgier. W dniu tym — 

przed 7 laty — Armia Radziecka 
uwolniła Węgry od wojsk hitlerow­
skich i zarazem umożliwiła narodo­
wi zrzucenie jarzma feudalno-kapita- 
Iistycznego. Zanim nastąpiło to pod­
wójne wyzwolenie Węgier — narodo 
we i społeczne — Armia Radziecka 
przez pół roku toczyła bój z wojska 
mj Hitlera na ziemi węgierskiej.

Pierwsze natarcie rozpoczęło się w 
październiku 1944' r. Uwolniono pierw 
sze duże miasta węgierskie — Szeged 
i Debreczyn. Potem rozwinęła się 
wspaniała „operacja budapeszteńska", 
zakończona (13.11.1945 r.) wyzwole­
niem stolicy Węgier. A wreszcie nad 
szedł dzień 4 kwietnia — całość te­
rytorium została oczyszczona od wro­
ga. Naród węgierski, kierowany przez 
Węgierską Partię Komunistyczną pod 
wodzą Matyasa Rakosiego, zrzucił 
jarzmo wyzysku i obalił wysługującą 
się hitlerowcom oraz rodzimym ob­
szarnikom i fabrykantom, klikę ko- 
laborancką Horthy-Szalassy.

Od tych doniosłych wydarzeń minę 
lo 7 lat wytężonej pracy i walki 

narodu węgierskiego o realizację wiel' 
kich reform politycznych, gospodar­
czych i socjalnych, 7 lat prawdziwie 
narodowego gospodarowania krajem. 
Znakomitą ilustracją zwycięstw ludo 
wych Węgier, a zarazem korzyści 
płynących z gospodarki planowej, 
jest fakt, że Węgry zdołały dzięki 
podjętemu w 1947 r. planowi 3-letnie 
mu nie tylko usunąć wszystkie fatal­
ne skutki wojny, ale też podnieść 
stopę życiową mas o przeszło 40 proc, 
w porównaniu z okresem przedwo­
jennym.

W 1951 r., jako w drugim roku wę 
gierskiego planu 5-letniego, plan pro 
dukcji przemysłowej wykonano w 
103,4 proc. Największe sukcesy wy­
walczył przemysł ciężki. W stosunku 
do 1950 r. produkcja węgla wzrosła 
niemal o 20 proc., przemysłu hutni­
czego — o 35,5 proc., a przemysłu 
budowy maszyn — z górą o 51 proc. 
Niemal równie wysokie pułapy pro-

dukcyjne osiągnął przemysł lekki 
1 spożywczy, a rolnictwo nigdy jesz­
cze nie miało tak świetnych rezulta­
tów, jak właśnie w drugim roku 5- 
latkl. Sektor socjalistyczny rolnictwa 
obejmował w 1951 r. akurat czwar­
tą część wszystkiej ziemi ornej na 
Węgrzech.

Jeśli porównać przedwojenne sta­
tystyki gospodarcze Węgier kapitali­
stycznych ze statystykami Węgier Lu 
dowych, okazuje się, iż kraj ten z 
zacofanego rolniczego przekształcił 
się (w 1 lat od wyzwolenia!) w kraj 
uprzemysłowiony. Obecna wydajność 
pracy w przemyśle węgierskim z gó­
rą POŁTORAKROTNIE przewyższa 
przedwojenną, a sama produkcja prze 
mysłu ciężkiego przewyższa szczyto­
wy poziom przedwojenny z górą 
TRZYKROTNIE. Już dzisiaj, w śro­
dku 5-latki, staje się więc widoczne, 
że w 1954 r. (z końcem planu) naród 
węgierski osiągnie zamierzone cele— 
zbuduje trwałe podstawy socjalizmu 
1 dźwignie stopę życiową jeszcze co 
uajmniej o 50 proc, wyżej, niż obec­
nie.

Korzystając z wyzwolenia kraju 
przez Armię Radziecką, korzy­

stając z przyjaźni i stałej pomocy 
ZSRR, naród węgierski, złączony 
systemem paktów przyjaźni i po­
mocy 
nymi 
wej, 
czych 
wej i 
rewolucyjny zmienił linię polityki za 
granicznej, narzucaną mu dawniej 
przez klikę feudalów i kapitalistów. 
Węgry Ludowe — to Integralny skład 
nik wielkiego obozu pokoju i postę­
pu. To kraj o szerokiej perspekty­
wie rozwojowej. To dzielny i wierny 
towarzysz w naszym marszu do so­
cjalizmu.

Świętując 7-lecie podwójnego wy­
zwolenia — narodowego i społeczne­
go — naród węgierski może być du­
mny ze swej kierowniczej Partii 1 ze 
swych znakomitych osiągnięć, zreali­
zowanych pod jej przewodem. A.P.

wzajemnej z Polską i in- 
krajami demokracji ludo- 

dokonał nie tylko zasadni- 
zmian w strukturze ustrojo- 
gospodarczej, ale też w sposób

(Początek na str. 1)
go urodzin, że przyjaźń nowych Nie­
miec z Polską Ludową jest i pozosta­
nie trwała i nierozerwalna. Przyjaźń 
ta jest dla obu narodów życiowym za 
gadnieniem politycznym, ostatecznie 
decydującym o wojnie i pokoju w Eu­
ropie. Naród niemiecki —• podobnie 
jak i naród polski — w swej przytła­
czającej większości pragnie trwałego 
pokoju, gdyż tylko w warunkach po­
kojowych możliwa jest budowa lep­
szej przyszłości. Naród polski oraz 
polski rząd — konsekwentnie popie­
rają walkę pokojowych sił w Niem­
czech o zjednoczenie kraju, czemu da­
ją wyraz przedstawiciele rządu pol­
skiego na wszystkich międzynarodo­
wych konferencjach. ■
Potępiając w ostrych słowach anty- 

pplską rewizjonistyczną nagonkę im­
perialistów zachodnio - 'niemieckich, 
min. Handke wskazał w jak poważ­
nym stopniu granica pokoju na Odrze 
i Nysie godzi w imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. Każdy rozum 
ny człowiek zda je sobie sprawę, że 
wszelka propaganda rewizjonizmu 
jest propagandą wojny, a zatem kto 
występuje przeciwko granicy pokoju 
na Odrze i Nysie, ten dąży do wojny.

Naszej młodzieży po obu stronach 
Odry i Nysy — oświadczył w zakoń­
czeniu min. Handke — która wspól­
nie z młodzieżą całego świata złożyła 
na Zlocie berlińskim przysięgę poko­
ju — nie uda się ani imperialistom 
amerykańskim, ani Adenauerowi pod 
burzyć przeciwko sobie. Młodzież ta 
jest najtrwalszą gwarancją niezłom­
nej przyjaźni pomiędzy narodami 
niemieckim i polskim.

Gorącą owację zgotowali zebrani 
następnemu mówcy — przewodniczą­
cemu delegacji polskiej prof. Żół­
kiewskiemu.

Naród polski — oświadczył prof. 
Żółkiewski — wita z radością notę

ZSRR w sprawie traktatu pokojo­
wego z Niemcami. Posiada ona do­
niosłe znaczenie dla utrwalenia po­
koju w Europie. Społeczeństwo 
polskie gorąco popiera radziecką 
propozycję zawarcia traktatu poko­
jowego ze zjednoczonymi, niezawi­
słymi, demokratycznymi i miłują­
cymi pokój Niemcami.
Naród polski dobrze pamięta ge­

nialne 6łowa Józefa Stalina: „Istnie­
nie demokratycznych i miłujących 
pokój Niemiec obok istnienia miłują­
cego pokój Zw. Radzieckiego wyklu­
cza możliwość nowych wojen w Euro­
pie, kładzie kres przelewowi krwi w 
Europie i uniemożliwia ujarzmienie

narodów europejskich przez Imperia­
listów świata".

Społeczeństwo polskie zdaj* aobie 
sprawę jak wielką groźbę dla pokoju 
światowego, dla pokojowego bytu 
narodu polskiego etanowi remlUtary- 
zacja Niemiec zachodnich.

Dzieło stworzenia nowych, przy­
jacielskich stosunków pomiędzy 
Niemcami i Polakami jest wielkim 
moralnym sukcesem ludzkości. Jt- 
steśmy przekonani, te te stosunki, 
które utrwaliły się między Polską 
Ludową a NRD są wzorem dla prry 
sztych stosunków naszego kraje n 
zjednoczonymi Niemcami 
czył w zakończeniu prof. 
ski.

I

Gdy nauka służy kapitalistom

Trybuna Ludu z dn. 2 bm. zamieszcza 
artykuł naczelnego dyrektora Państwo­
wego Zakładu Higieny proł. dr F. Prze­
smyckiego oraz prorektora Uniwersytetu 
Warszawskiego 1 organizatora Instytutu 
Zoologicznego U. W. prof. dr T. Jaczew­
skiego zatytułowany: „Sztuczne epidemie 
— broń ludobójców".

Autorzy przypominają, że Jakkolwiek 
Konwencja Genewska z 1925 r. wprowa­
dziła zakaz stosowania broni bakteriolo­
gicznej, to Już wojska Japońskie w cza­
sie wojny chińsko-Japońskiej — jak do­
wiódł tego proces w Chabarowsku — uży­
ły tej broni przez zakażanie Zaplecza za­
razkami dżumy. Również władze hitle­
rowskie w obozach koncentracyjnych za­
rażały więźniów różnymi bakteriami. 
Stwierdzając dalej, że z kolei wojska ame­
rykańskie stosują broń bakteriologiczną 
na terenie Korei, autorzy artykułu piszą:

W związku z tym wielu ludzi za­
da je sobie pytanie, czy istotnie różne 
owady mogą przenosić chorobotwór­
cze drobnoustroje oraz czy możliwe 
jest szybkie zidentyfikowanie bakte­
rii. Na oba te pytania należy odpo­
wiedzieć twierdząco. Zidentyfikowa­
nie zarazków dżumy czy cholery nie 
nastręcza trudności. Zostało również 
dowiedzione, że w warunkach natu­
ralnych owady są jednym z czynni­
ków rozsiewalności zarazka... ,,

Autorzy przytaczają dalej przykłady 
mu h, pcheł. wszv 1 owadów, które no-1

gą być przenoslclelaml chorób zakaźnych 
po czym piszą:

DO — 190 STOPNI
Drugim zagadnieniem, które wy­

wołuje duże zainteresowanie — to 
sprawa przeżywania owadów, ew. 
zakażonych w warunkach zimowych. 
Człowiek nieobeznany dostatecznie z 
naukami biologicznymi może jednak 
zapytać,- czy możliwe jest zrzucanie 
w jakimś terenie owadów lub klesz­
czy w zimie, w chłodnej porze roku, 
którą spędzają one przecież w odrę­
twieniu, po różnych kryjówkach, a 
wystawione na mróz musiałyby zgi­
nąć. Tak by się mogło wydawać na 
pozór.

W rzeczywistości jednak wiemy, że 
w klimacie o dużych wahaniach tem­
peratury w poszczególnych porach ro 
ku, zwierzęta zmienno-cieplne, do 
których należą też owady, przechodzą 
w swym cyklu życiowym pewne sta­
dium zwane diapauzą, którą można 
by, upraszczając nieco sprawę, naz­
wać popularnie czymś w rodzaju 
„snu zimowego". Procesy życiowe or­
ganizmu ulegają przy tym nie tylko 
ilościowemu zwolnieniu i zahamowa­
niu, ale też jakościowemu przestawię 
niu. Jest wielka różnica w wy trzy-

iepesza Yietnamskiej Partii Pracy
do KC PZPR

KC Vietnamskiej Partii Pracy prze 
jłał do KC PZPR następującą de­
peszę:

Głęboko wzruszeni Waszym tele- 
tramem gratulacyjnym, przesłanym 
łam z okazji rocznicy utworzenia nia- 
izej Partii prosimy Was o przyjęcie 
raszych najserdeczniejszych podzię­
kowań.

małości na wahania temperatury, a 
specjalnie na działania temperatur 
niskich między organizmem znajdu­
jącym się w stadium diapauzy a or­
ganizmem w innym stadium życio­
wym. Okazało się, że niektóre owa­
dy w stadium diapauzy mogą znosić 
nawet temperatury, dochodzące do 
—190°, to jest do temperatury skro­
plonego powietrza i później powracać 
do normalnego życia.

Zresztą zjawiska z tego zakresu 
możemy łatwo zaobserwować wszę­
dzie u ńas. Wszak po naszych pło­
tach ogrodowych zimują normalnie 
poczwarki motyli bielinków niczym ... 
nie osłonięte. Podobnie zimują u nas by, że wojna bakteriologiczna polega 
jaja wielu owadów złożone wprost na na wywoływaniu sztucznych epidemii, 
korze pni czy gałęzi drzew. W szcze- Jednakże w stosunku do większości 
gólności wytrzymałość różnych owa- chorób zakaźnych są znanę metody 
dów żywiących się krwią (jak np. ich zwalczania. Te metody są niewąt 
pchły czy pluskwy), w pewnych 6ta- pliwie skuteczne i w stosunku do cho 
diach życiowych na niskie tempera- rób powstałych w wyniku sztucznie, 
tury i na długotrwałe głodówki zna- celowo wywoływanych epidemii. Sku 
na jest od dawna i doświadczalnie teczną obroną przeciw zakażeniu jest 
zbadana. ścisłe przestrzeganie tych wskazań,

Należy również dodać, że drobno- które zawsze obowiązują w czasie e- 
ustroje znoszą dobrze temperaturę pidemii. Skuteczną obroną również 
poniżej 0° a współczesne metody przeciw sztucznie wywołanym epide- 
przechowywania chorobotwórczych miom są szczepionki, surowice, anty- 
drobnoustrojów polegają właśnie na biotyki, środki bakteriobójcze i owa- 
ich zamrażaniu w temperaturze na- dobójcze.
wet —70°. Na zbrodnie ludobójców, najgodniej

Warto również dodać, że opisy- szą odpowiedzią tych wszystkich, któ 
wane metody, przy pomocy któ- rym droga jest nauka będzie wzmo- 
rydh amerykańscy ludobójcy rozsie- żenie wysiłków dla coraz szybszego, 
wają zarazki, owady, nie niszczą ani pełniejszego rozwoju wiedzy, dla do- 
bakterii ani ich nosicieli, w jednym bra ludzkpści.

: komunikatów prasowych mówiono 
♦ dokonanym przez agresorów ame­
rykańskich zrzucie ptaków. Trzeba 
wyjaśnić, że zarówno ptaki jak i ew. 
pasożytujące na nich owady rów­
nież mogą być rezerwuarami zaraz­
ków chorobotwórczych.

NOWE I POTWORNE
Widzimy więc, że opublikowane 

fakty nie przedstawiają z biologicz­
nego punktu widzenia nic osobliwe­
go. Nowe i potworne jest jedynie za­
stosowanie wyników badań nauko­
wych dla ludobójczych praktyk.

Z powyższych rozważań wynikało-

Piąta, powojenna obniżka cen ogło­
szona została w jedynym na świecie 
państwie, w którym w całej pełni 
zbudowany został ustrój socjalistycz­
ny, w państwie opartym na gospodar 
ce planowej, w państwie posiadają­
cym zmechanizowane rolnictwo — w 
ZSRR. Ogłoszona została zniżka cen 
właśnie w tym państwie, w którym 
od dawna już została zlikwidowana 
władza polityczna i gospodarcza pa­
sożytniczych—jedzących, pijących, ale 
nie produkujących — warstw społecz 
nych. Obniżka cen nastąpiła po raz 
piąty od chwili zakończenia wojny, 
w tym społeczeństwie, w którym nie 
ma Już nawet resztek żywiołów i grup 
społecznych, konsumujących * nie 
uczestniczących w produkcji.

Już przed wybuchem drugiej wojny 
światowej — po latach olbrzymich 
wyrzeczeń ludności pracującej — po­
wstały w ZSRR warunki, które za­
pewniały obywatelom radzieckim sto 
pniową poprawę warunków życiowych. 
Zbudowany został ciężki przemysł, 
zmechanizowane zostało i skolektywi- 
zowane rolnictwo, nieustannie wzra­
stał poziom umiejętności technicz­
nych klasy robotniczej. ~ 
zostały wszechstronne 
oałkowitego 
życia gospodarczego pod 
dzenia ciągłego wzrostu produkcji za 
równo środków żywnościowych, jak 
i towarów powszechnego użytku. Na­
pad hitlerowców przerwał postęp do 
brobytu, zmusił społeczeństwo radziec 
kie do skoncentrowania wszystkich 
wysiłków na obronie kraju. Ciężkie 
dni pełne wyrzeczeń przeżywały na­
rody radzieckie w okresie drugiej 
wojny światowej aż osiągnęły zwy­
cięstwo.

Sfery rządzące w St. Zjednoczonych 
i W. Brytanii spodziewały się, że Zw. 
Radziecki nie będzie w stanie w 
szybkim tempie zaleczyć ran zada­
nych gospodarce narodowej przez na 
jeżdżcę hitlerowskiego. Liczyły na to, 
że przez długie.edługie lata spoleczeń 
stwo radzieckie nie wróci do siebie— 
będzie żyło w nędzy, że Zw, Radziec 
ki osłabiony gospodarczo będzie rów 
nież słabym politycznie i militarnie 
państwem. Teraz nikt już na zacho­
dzie nie próbuje zaprzeczyć temu, że 
wszystkie te rachuby zawiodły. Zw. 
Radziecki jest w chwili obecnej o 
wiele potężniejszym gospodarczo, po­
litycznie i militarnie państwem, niż 
był przed wojną.

Co więcej, o ile 
stem socjalistycznej 
mowa! tylko jedno 
Radziecki, to w chwili obecnej obóz 
imperialistyczny może stwierdzić z ża 
lem, że ma Już przed sobą całą grupę 
państw skupionych wokół ZSRR, ko­
rzystających z pomocy gospodarczej 
Zw. Radzieckiego, kroczących do so­
cjalizmu.

Tego wszystkiego nie przewidzieli 
wielko - kapitalistyczni i prawicowo- 
socjalistyczni politycy, ekonomiści 
i stratedzy. Nie przewidzieli z tej pro 
stej przyczyny, że nie wierzyli prze-' 
cięż w olbrzymią przewagę ustroju i

Zapewnione 
możliwości 

planowania 
kątem wi-

przed wojną »y- 
gospodarki obej- 
państwo — Zw.

radzieckiego, ustroju prawdziwi* 
cjallitycznego, ustroju planowej 
spodarki społecznej — nad 
anarchii gospodarczej, jakim 
trój kapitalistyczny.

Zawód, który spotkał sfery 
dajne w obozie imperialisty cm 
dla nich tym boleśniejszy, te 
towując napastniczą wojnę 
Zw. Radzieckiemu 1 krajom 
kracji ludowej usiłują w jak 
szym zakresie mobilizować 
gą propagandy antyradzieckiej 
je" masy ludowe przeciw Zw. 
dzieckiemu, przeciw partiom k 
stycznym, które stawiają s 
stwom swoich krajów oalągnłęeia 
dzieckie jako wzór tego, co 
osiągnąć w ustroju socjallstyc 

Dlatego też piąta obniżka 
ZSRR ma nie tylko znaczenia 
nętrzno radzieckie, zapewnia 
dziom radzieckim dalszy wari 
ziomu życiowego, ale również 
wagę międzynarodową. Dla 
demokracji ludowej obniżka 
ZSRR ma szczególne znaczenie, 
ności, przeżywane prze* te kraje, 
rzeczeni*, które ludność tych 
ponosi, zwiąsane są a koni 
jak najszybszego uprzemy 
rozbudowy ciężkiego przemysłu, 
pewnienla warunków dla 
mechanizacji rolnictwa 1 usunięcia 
zostałości ustroju kapitał 
pozostałości grup społecznych, 
konsumują i to dużo k 
uczestnicząc w procesie 
nym.

Nie mz jednak porównania 
rozmiarem wyrzeczeń, która 
sie pierwszych pięciolatek 
w udziale ludności raddeck 
pierwszego na święcie 
listycznego, z trudność 
nymi przez ludność krajów 
cjj ludowej. Ludność 
siała budować socja 
kach o wiele ciężsi 
warunkach wrogości ze 
stkich sąsiadów potęż 
obozu imperialistycznego, 
dziecka była pionierem 
cjalistycznego i 
wszystkie trudności, któi 
czaj udziałem pionierów

Kraje demokracji 
już w sytuacji sar 
mogą korzystać z 
mocy Zw. Radziec 
terno perspektywę 
wie.Tzego pokonan 
Fakt ten, oczywisty 
rów socjalizmu na 
duje. że wrogowie ci 
gandą i dywersją 
gospodarczy krajów 
nych. żeby jak 
okres trudności. Wiedzą 
im szybciej nastąpi ca 
stwo ustroju 
Jach demokracji 
niejszy stanie się 
i postępu i 
zastępy, m 
jowników < 
go w krajach
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Wzrost dobrobytu umocnię niepokoju Pożyteczne, ale nieużyteczne

Wielkie cele Konferencji w Moskwie Nie dość szperać po zakamarkach remanentów
1
ŚMIAŁO rzec można, że niewiele by­

ło po wojnie konferencji międzyna­
rodowych, które wywołały tak powszech 
ne, tak żywe zainteresowanie 
świecie, jak rozpoczynająca 
w Moskwie Międzynarodowa 
cj» Gospodarcza.

Na nic nie zdały się różne 
dejmowane przez rządy imperialistyczne 
lub wpływowych polityków spod znaku 
dolara czy funta, aby osłabić zaintere- 
aowanie tą Konferencją.

Usiłowania te spełzły na niczym. 
W miarę zbliżania się terminu Konfe­
rencji, coraz liczniejsze zgłoszenia na­
pływać poczęty do Komisji Organizacyj­
nej, a projektowana początkowo liczba 
'jej uczestników — 450 osób, została bar 
dzo znacznie przekroczona. Z odległych

na całym 
się 3 bm. 
Konferen-

środki po-

Już latają
taksówki powietrzne
Polskie Linie Lotnicze „LOT" 

uruchomiły 1 bm. loty taksówko- 
we na samolotach 4-miejscowych.

Z „taksówek" mogą korzystać 
przedstawiciele urzędów, instytu­
cji, przedsiębiorstw i organizacji.

Bliższych informacji udziela 
Dyrekcja PLL „LOT" — War­
szawa, ul. Hoża 39, teł. 8-90-60 
od godziny 7 do 18, oraz na pro- 

| wincji wszystkie placówki PLL 
I „LOT".

X

Chin, Japonii, Iranu, Indii I Pakistanu, 
z krajów Ameryki Łacińskiej, z krajów 
Bliskiego Wschodu, ze Skandynawii 
i całej Europy, zjechali do Moskwy 
przedstawiciele sfer handlowych I prze­
mysłowych, ekonomiści 1 finansiści. Zje­
chali do Moskwy, aby w bezpośredniej 
wymianie zdań, doświadczeń I propozy­
cji naradzić się nad możliwościami oży­
wienia współpracy gospodarczej na 
świecie.

Zagadnienia polityczne, a w szczegól­
ności sprawy wyższości tego lub inne­
go systemu polityczno-społecznego lub 
ustrojowego, zostały całkowicie wyeli­
minowane z tematyki Konferencji I nie 
mogą być pod żadnym pretekstem pod­
noszone lub dyskutowane w toku obrad. 
Ponad 300 przedstawicieli 
z krajóui 
kapitalistycznych

Fakt, że na Konferencji Moskiewskiej 
zbierze się jednocześnie tylu przedsta­
wicieli różnych krajów, ludzi związa­
nych bezpośrednio z życiem gospodar­
czym, ma szczególną wymowę 1 duży 
ciężar gatunkowy. Fakt drugi, że w Kon 
ferencji tej weźmie udział bardzo wie­
lu (ponad 300) przedstawicieli życia go­
spodarczego krajów kapitalistycznych, 
Jest potwierdzeniem tezy o możliwości 
ożywienia współpracy gospodarczej po­
między różnymi krajami niezależnie od 
ich- systemów społeczno-gospodarczych.

Kto jak kto, ale właśnie kraje kapita­
listyczne odczuwają duże trudności go­
spodarcze, spowodowane ograniczeniem 
lub całkowitym sparaliżowaniem, na roz 
kaz Waszyngtonu, wymiany towarowej 
z krajami obozu socjalistycznego. Szcze­
gólne zaś trudności przysparza ten stan 
rzeczy takim krajom jak Anglia, Fran­
cja, Niemcy Zachodnie, Wiochy, Belgia, 
Kraje Skandynawskie, dla których wy­
miana towarowa z krajami gospodarki 
uspołecznionej, a przede wszystkim ze 
Związkiem Radzieckim, stwarza pod

każdym względem najbardziej korzyst­
ny rynek zbytu i zaopatrzenia.

Wystarczy przypomnieć, że np. ogól­
na wartość Importu angielskiego ze 
Związku Radzieckiego wynosiła w r. 
1937 przeszło 29 milionów, wówczas 
nie zdewaluowanych Jeszcze, funtów 
szterlingów, a więc dorównywała im­
portowi angielskiemu z Francji i 
Włoch razem wziętych. Sam tylko eks­
port ze Związku Radzieckiego do An­
glii budulca w okresie przedwojen­
nym, wystarczałby na zbudowanie co­
rocznie 270 tys. domów, a więc pra­
wie l1/, raza więcej niż wynosi ogól­
na liczba domów zbudowanych w An­
glii w r. 1951. Podobnie, ogromne mo­
żliwości przedstawiają dla krajów ka­
pitalistycznych Związek Radziecki I 
kraje demokracji ludowej, jako rynki 
zbytu wszelkiego rodzaju artykułów 
przemysłowych.

Wszechstronni partnerzy
W tych warunkach ograniczenie wy­

miany handlowej i stały jej spadek w 
ciągu ostatnich kilku lat między krajami 
obozu socjalistycznego a krajami kapi­
talistycznymi, spowodowany naciskiem 
inspiratorów agresywnej polityki Wa 
szyngtonu i Londynu, stanowi ogromne 
niebezpieczeństwo nie dla ekonomiki 
krajów obozu socjalistycznego, przeciw­
ko którym było wymierzone, lecz wła­
śnie dla krajów kapitalistycznych. Trze­
ba bowiem pamiętać o tym, że kraje kie­
rujące się planową gospodarką uspolecz 
nioną, a więc kraje wielkiego obozu 
socjalistycznego, stanowią jedną trze­
cią część całego świata-

Powiązane między sobą węzłami 
przyjaznej współpracy, długoterminowy-

mi umowami handlowymi, rozporządza­
jąc olbrzymimi bogactwami naturalny­
mi, mają kraje demokratyczne zapew­
niony ogromny dynamizm rozwojowy. 
Nie mniej przeto są one również zain­
teresowane w rozwoju światowej wy­
miany towarowej już chociażby dlatego, 
że przywrócenie normalnych stosun­
ków handlowych między wszystkimi kra 
jami jest jednym z najbardziej skutecz­
nych sposobów złagodzenia napięcia 
międzynarodowego i utrwalenia pokoju 

Pogląd ten podzielają również trzeź­
wo myślący, nie zaślepieni, rozumujący 

1 kategoriami gospodarczymi ludzie inte­
resu: handlowcy, przemysłowcy, finan­
siści w krajacli kapitalistycznych.

Ale nie tylko oni. Pogląd ten, co jest 
najważniejsze, podzielają szerokie masy 
społeczne we wszystkich krajach, a wy­
pływa on u nich nie ze znajomości ma­
teriałów statystycznych I zasad ekono­
micznych, lecz ze zdrowego rozsądku, 
z przesłanek czysto ludzkich, które są 
niezawodne.

Dlatego też w dzień otwarcia Konfe­
rencji Moskiewskiej, pod adresem jej or­
ganizatorów i gospodarzy oraz wszyst­
kich jej uczestników, płyną serdeczne 
życzenia szerokich mas społecznych ze 
wszystkich stron świata jak najbardziej 
pomyślnego I owocnego wyniku obrad: 
normalizacji stosunków handlowych, roz 
ładowania napięcia międzynarodowego, 
umocnienia pokoju. T. D.

Min. Rolnictwa jut dawno zreorganizo­
wało »woje szkolnictwo zawodowe 1 da­
wno Jut nie istnieją wiejskie szkoły go­
spodarstwa domowego dla dziewcząt, 
ale... został sprzęt. W dyspozycji Min. 
Rolnictwa zostało w różnych mlejscowo- 
tciach 400 różnych maszyn do szycia. Le­
żały przez prawie 2 lata w zakamarkach 
1 pomieszczeniach dawnych szkól, at za­
jął się nimi PUR (Przedsiębiorstwo 
Upłynnienia Remanentów). PUR przeka­
zał niedawno maszyny placówkom pań­
stwowego przedsiębiorstwa krawlecko- 
kuśniersklego, dzięki czemu będzie ono 
mogło rozszerzyć zakree usług 1 zatrud­
nić nowych pracowników.
Takich ukrytych rezerw — maszyn, 

artykułów spożycia i surowców, które 
mogłyby zasilić zakłady produkcyjne 
i rynek, wzmóc zdolność inwestycji wie­
lu zakładów wytwórczych, jest więcej.

Np. 84870 sztuk mydełek kaolinowych, 
zgłoszonych do upłynnienia do hurtowni 
Centrogalu przy ul. Grzybowskiej przez 
Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego w 
początkach października ub. r. Centrogal 
nie zainteresował się owym remanentem, 
nie szukał dla niego nabywcy. Dopiero w 
końcu grudnia, upraszczając sobie zada­
nie, postawił remanent do dyspozycji 
PUR-u, aby to on wyszukał na mydło 
klienta.
Podobny wygodnicki stosunek wyka­

zał Centrogal do innych remanentów, 
przekazanych mu przez różne centrale 
do upłynnienia .

Przed rokiem przejął np. Centrogal 
znaczne zapasy zatrzasków, guzików, 
Igieł do szycia ręcznego 1 maszynowego. 
Dotychczas jednak sprzedał zaledwie 
10 proc, wspomnianych towarów, szcze­
gólnie potrzebnych konfekcyjnym zakła­
dom drobnej wytwórczości do produkcji. 
Pomimo wyraźnego w tej sprawie za­

rządzenia, Centrogal nie nawiązał sto­
sunków handlowych z drobnymi zakła-

darni i nie oferował im towarów z rema*1 
nentów. Centrogal, jak widać, wykazali 
tylko 10 procent zainteresowania rema­
nentami, handlował towarami z bieżącej 
produkcji, choć i w tej sprawie jest 
wyraźne zarządzenie, że przede wszyst­
kim należy sprzedawać towary z rema­
nentów, a nie z bieżącej produkcji. | 

Ostatnio kontrola PUR-u zainteresować 
ła się tonami odpadków pasów skórza­
nych nagromadzonych w Centrali Han­
dlowej Przemyślu Skórzanego. Odpadki 
te są cennym surowcem do wyrobu pa­
kunków 1 uszczelek najlepszego gatunku, 
bardzo poszukiwanych przez przedsię­
biorstwa budowlane 1 Instalacyjne. Tym­
czasem choć na rynku uszczelek brak, 
CHPS nie spieszył się, aby upłynnić od­
padki pasów.
Winne są jednak nie tylko centrale, 

które nie przejawiają inicjatywy, żeby, 
wyszukać odbiorcę i sprzedać remanen­
ty. W dużym stopniu odpowiedzialność 
spada i na zakłady drobnej wytwórczo­
ści, które powinny szperać i szukać źró­
deł surowców pełnowartościowych i od­
padkowych, aby mogły rozwinąć produk 
cję i lepiej zaspokajać potrzeby rynku-

Zadaniem PUR u jest ujawniać ukry­
te rezerwy, usprawniać zaopatrzenie ma­
teriałowe zakładów produkcyjnych, zblis 
żać remanenty do źródeł, w których mo­
głyby znaleźć zastosowanie. Ale nie na­
leży przeceniać jego możliwości, jego 
środków. PUR nie może być wszędobyl­
ski, nie może równocześnie być w set­
kach zakładów, i dlatego liczyc na inge­
rencję PUR u, czekać na jego pośrednic­
two jest dowodem bierności i braku ini­
cjatywy, braku, który wkracza w dzie­
dzinę szkodnictwa, (ig) /

miały 
pozostać w

Stadnickiemu
Teraz chce

ZIX
Studnicki 

wierny... sobie
ŁEmigracyjne „Wiadomości" uznały 

i stosowne wydrukować „autobio­
grafię polityczną" Władysława Stad­
nickiego. Elaborat ten nie zawiera 
nic nowego. O tym, że Studnicki wo 
li pruskich junkrów od polskich 
chłopów, i baronów z Zagłębia Ruh- 
ry od polskich robotników — wiado 
mo było w Polsce przed wojną. Aby 
„przypomnieć się publiczności", Stu­
dnicki opowiada (a redaktorzy „Wia­
domości" drukują). Jak to w 1916 r. 
spotkał się w Warszawie z niemiec­
kim generał-gubernatorem Beselerem 
i Jak na pytanie w sprawie granicy 
zachodniej przyszłej Polski odpowie­
dział: „Granica zachodnia, to przed­
wojenna granica rosyjsko-niemiecka". 
Kraków, Gdańsk i Katowice 
zdaniem Studnickicgo 
granicach Rzeszy™ — 

Nie można odmówić 
swoistej konsekwencji.
oddać nacjonalistom niemieckim na­
dal nie tylko Wrocław I Szczecin, 
ale Gdańsk 1 Katowice. Dowiadu­
jemy się o tym z emigracyjnego 
„Dziennika Polskiego j Dziennika Zol 
nierza".

Chodzi o to, że ostatnio bawił w 
Londynie wysłannik najbardziej szo­
winistycznych (żeby nie powiedzieć 
po prostu hitlerowskich) organizacji 
z Trizonii, niejaki Bolko Freiherr 
von Richthofen. Celem jego wyjazdu 
— Jak oświadczył Walter Rinke z 
tzw. „Ziomkostwa Ślązaków" w Tri- 
zonil — było nawiązanie rozmów z 
„rozsądnymi" (,,vernuenftig“) Polaka­
mi... O rozmowach tych już pisali­
śmy, gdy Richthofen wrócił do do­
mu i chełpił się osiągniętymi „suk­
cesami".

„Dziennik Polski" ujawnia teraz, z 
kim Richthofen rozmawiał I kto go 
wprawi! w taki zachwyt obietnicą 
zwrotu polskich ziem zachodnich. 
Czytelnicy domyślają się już chyba, 
że był to... Władysław Studnicki.

Różnica między nim a pozostałymi 
Andersami 1 Mikołajczykami polega 
jedynie na tym, że Studnicki przy­
najmniej nie ukrywa swych sympa­
tii dla spółki amerykańsko-hitlerow- 
skiej, podczas gdy reszta menerów 
emigracyjnych bierze pieniądze z 
tych samych funduszów przeznaczo­
nych na dywersję i nadal deklamuje 
o swym „patriotyzmie". (G.)

Tylko narciarze z odznaką
mogą zjeżdżać z Kasprowego

19 marca br. w artykule pt. „Najpierw umieć, potem zjeżdżać" — za­
sygnalizowaliśmy opinii publicznej o niepokojąco narastającej fali wy­
padków narciarskich w górach. Skutek był taki, że Polskie Towarzystwo 
Turystyczno - Krajoznawcze, wspólnie z Ministerstwem Zdrowia zwołały 
ostatnio w Krakowie specjalną naradę zmierzającą do zapobieżenia ma- . 
sowym wypadkom w górach. O wyniku obrad krakowskich poinformo­
wał Zarząd Główny PTTK, przedstawicieli prasy stołecznej na zwołanej 
w dniu 1 bm. konferencji.

Przyznając słuszność wysuniętym 
przez nas postulatom postanowiono, 
że już w sezonie 1952/53 prawo do 
wjazdu z nartami na Kasprowy 
Wierch mieć będą wyłącznie posiada 
cze Górskiej Odznaki Zjazdowej?*Od­
znakę taką otrzyma każdy, kto wyka- 
że się niezbędnym minimum umie­
jętności poruszania się w górach, 
przebywania niespodzianych przesz­
kód itp.

PTTK postanowiło również, Jeszcze w 
kwietniu br. przystąpić do wielkiej 
akcji propagandowej przeciwko lekko­
myślnym wypadkom. Przez cały kwie­
cień radiowęzeł zakopiański nadawać 
będzie szczegółowe komunikaty o sy­
tuacji atmosferycznej (niebezpieczeństwo 
lawin!) oraz wskazówki 1 ostrzeżenia 
dla początkujących narciarzy.

Na samym Kasprowym Wierchu dy­
żurować będą stale Instruktorzy PTTK, 
pod których kierunkiem nieco mniej 
zaawansowani narciarze łatwiej 1 bez­
pieczniej zjeżdżać będą mogli grupowo 
w dolinę.
Tym samym większość wysunię­

tych w naszym artykule z dnia 19.III 
postulatów zostanie uwzględniona 
i wcielona w czyn. Nie załatwiono 
natomiast drugiej, równie ważnej 
sprawy, a mianowicie bolączek Ta­
trzańskiego Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego — o których pisaliśmy.

Przedstawiciel Zarządu Głównego 
PTTK informował wprawdzie dzień* 
nikarzy obszernie o tym, jak troskli 
wą opieką otacza się Pogotowie. Ja­
ko przykład tej opieki podał nawet, 
że Zarząd Główny zamierza w naj­
bliższym czasie sprowadzić dla Pogo­
towia ze Szwajcarii. ultra nowocze­
sny wózek ratunkowy, że Pogotowie 
otrzymać ma niebawem drugą karet­
kę itp. Nie powiedział jednak, nieste

ty, gdzie będzie można wszystek ten 
sprzęt... ulokować.

Ciągle jeszcze bowiem Pogotowie 
Tatrzańskie pozbawione jest swej da­
wnej, wygodnej siedziby w Dworcu 
Tatrzańskim i gnieździ się w maleń 
kim pokoiku na poddaszu hotelu 
„Morskie Oko". Ciągle jeszcze posia­
dane przez Pogotowie auto jest nie­
czynne ze względu na brak garażu. 
Winę za takj stan rzeczy PTTK skła­
da na Zakopiańską Miejską Radę Na 
rodową, która jakoby nie wykazuje 
dostatecznego zrozumienia dla po­
trzeb lokalowych Pogotowia. Tymcza 
6em, jak 6ię wyjaśniło, aparat admi­
nistracyjny miejscowego oddziału 
PTTK tak się rozrósł, że nie „zna­
lazł" innego wyjścia, jak wyrzucić 
Pogotowie i zainstalować tam urzę­
dników.

Nie załatwiono dotychczas poza tym 
tak ważnej dla Pogotowia sprawy, 
jak ubezpieczenie ratowników.

PTTK twierdzi, że już od 6 mie­
sięcy robiło starania, aby ratowni­
ków ubezpieczyć. Że jednak 6ą trud­
ności w Ministerstwie Zdrowia. Że w 
zasadzie w ogóle przepisy nie prze­
widują...

Wydaje się jednak, że przepis mo 
że tu być tylko jeden: ludziom ra­
tującym z narażeniem własnego zdro 
wia i życia — życie swoich współ­
obywateli, trzeba koniecznie, natych­
miast, zapewnić pomoc i opiekę le­
karską!

Samo ubezpieczenie od wypadku, ja 
kie na skutek naszej interwencji zo­
bowiązało się PTTK zapewnić wszy­
stkim ochotniczym ratownikom Pogo 
towia, jeszcze nie wystarczy. (Wys.)

Na trasie rurociągu Łódź Pilica

Robotnicy pokonali zimę
(Qd własnego korespondenta)

Łódź, w marcu
Zasyczalo, zabulgotało 1 z odkręcone­

go kranu popłynęło kilka kropli gę.tej, 
brunatnej cieczy. Potem znowu zasy- 
czalo 1 — nic. Zapanowała denerwują­
ca, złowróżbna cisza. W domu zabrakło 
wody. Dozorca bezradnie rozłożył ręce 
i oświadczył sentencjonalnie, 
nie da rady, bo z pustego 1 
nie naleje, a przewodniczący 
domowego desperacko pokiwa!

— Studnia się zepsuła. Kto 
to długo potrwa... Znowu uzeba zrobić 
zbiórkę wśród lokatorów. Kiedy już na­
reszcie dostaniemy dobrą, miejską wodę? 
Pytanie to nurtuje wiele tysięcy 

łodzian. Płytkie, psujące się stale stu 
dnie lokalne, pozostawione w spad­
ku przez przedwojenne kapitalistycz- 
no-sanacyjne rządy, to bezsprzecznie 
największa bolączka ludności. Toteż 
nic dziwnego, że mieszkańcy z wiel­
ką radością powitali uchwałę Prezy­
dium Rządu o budowie rurociągu 
Łódź—Pilica 1 z niesłabnącym zain­
teresowaniem śledzą postępy tej gi­
gantycznej inwestycji.

Ale już przedtem dużo zrobiono, 
aby dostarczyć ludności czystej, zdro­
wej wody. Przed wojną ani jeden 
dom w Łodzi nie był przyłączony do 
miejskiego, lokalnego wodociągu, bo 
wodociąg ten „wciąż był w budowie". 
Przedwojenni włodarze miasta piano 
wali uruchomić go częściowo dopiero 
w 1941 r. Okupant hitlerowski nie 
podjął rozpoczętych prac. Dopiero po 
wyzwoleniu roboty ruszyły w szyb­
kim tempie, wiercono głębokie stu­
dnie i dzisiaj już około 1500 posesji 
korzysta z wody miejskiej,

Ale największa nawet rozbudowa 
„lokalnego ujęcia" nie zaspokoi w peł 
ni potrzeb 600 tysięcy mieszkańców 
i rozwijającego 6ię coraz wspanialej 
przemysłu. Dokonać tego może 
i wyłącznie rurociąg do Pilicy.
Już na 8 kilometrze

Był to pamiętny dzień 13 
1951 roku, gdy we wchodniej 
ści miasta, po raz pierwszy 
zgrzytały łopaty 1 pierwsze grudy 
wydobytej ziemi zapoczątkowały bu 
dowę wykopu. Program robót na naj 
bliższy okres zakreślony był na nie­
wielką skalę. Chodziło raczej o na­
leżyte zorganizowanie pracy na przy­
szłość, o wyszkolenie załóg montażo­
wych, wprowadzenie racjonalizacji 
i jak najszersze zastosowanie mecha-

żę teraz 
Salomon 

komitetu 
głową, 
wie, jak

tylko

lipca 
czę- 
za-
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•" — Stań koło drzwi i nikogo nie wpuszczaj — powiedział Bagar do An­
tosza, gdy Klause wyszedł.

— Należałoby zacząć jak najprędzej — odezwał się Wacław BrendL — 
Widzę, że mnie tu czeka moc roboty.

— Będzie panu potrzebna na początku Elza Mager? — spytał Bagar. 
Brendl zaglądał przez okienka za przepierzenie. Odwracał ogromną gło­

wę na cienkiej szyi, to w tę stronę, to w drugą, podobny do ciekawej 
kawki. Słysząc pytanie Bagara, odwrócił się i odparł:

— Potrzebuję dwóch listonoszy, kluczy od kasy i miejsca gdzie mógłbym 
złożyć głowę do snu.

Elza Mager obserwowała ich zimnymi, złymi oczami. Ale nagle, jakby 
przypomniawszy sobie zaleconą rolę, rożchyliła grube 
gie, żółte zęby w uśmiechu, który usiłował wyglądać 
czywistości przypominał szczerzącą kły bestię.

— Chętnie pomogę — powiedziała. — Pracy jest
jednego człowieka. ;

Bagar pytająco spojrzał na Brendla, ale ten pokręcił głową odmownie.
■ — Donosicielka nie może być urzędniczką w naszym urzędzie poczto­

wym — odparł Bagar, wbijając w nią mocne oczy.
— Według udzielonych mi informacji, wydała .pani gestapowcom ośmiu 

tutejszych ludzi, pięć kobiet i trzech mężczyzn.
Uśmiech Elzy znikł w jednej chwili.
— To bezwstydne kłamstwo! — krzyknęła.

— Możliwe — powiedział Bagar. — Może to być i prawda i kłamstwo. 
Spróbujemy zbadać kto kłamie. Pójdzie pani ze mną do ratusza i stamtąd 
wyślę panią do Kadania. Proszę nie robić w drodze żadnych głupstw, bo 
użyjemy broni. •
ii— Cóż to, czy jestem żandarmem, czy co? — myślał Bagar. — Kiedyś ści­
gano mnie, nie nadążyłem się ukrywać. Policja pierwszej i drugiej repu­
bliki urządzała na mnie polowanie, potem ścigało mnie gestapo. Ale trud-

usta i pokazała dłu-: 
przyjaźnie, a w rzę­

tu dużo, za dużo na

no, należy to do mej roli. Nie możesz budować nowych rzeczy, a jedno­
cześnie patyczkować się ze starymi. I mimo, iż wierzyłeś, że nasz czas 
musi kiedyś nadejść, nigdy nie miałeś zbyt wielkiej nadziei, że tego sam 
dożyjesz. Chłopie, Jirko, przekroczyliśmy ten pierwszy, najwyższy stopień, 
i teraz już na pewno dotrzemy do celu. My tego nie zepsujemy tak jak 
nasi ojcowie w osiemnastym i dwudziestym rokul O niel

Ogarnęła go radość i brunatna twarz pod białymi włosami zajaśniała 
jak lampion. Wyszedł na ulicę za szerokimi plecami Elzy Mager. Słonecz­
ny blask ściekał strumieniem po dachach przeciwległych domów, ostre po­
wietrze dojrzałego ranka rozpromieniło go. Będzie życie, dopiero teraz 
zacznie się życie dla ludzi! Żeby tylko już tu byli, żeby zjechały całe za­
stępy! Założymy organizację partyjną, poruszymy tą miejscowością, po­
pchniemy ludzi naprzód, poruszymy całym krajem!

Czy mógł on wiedzieć, tu na schodkach poczty, śledzony nieprzyjaznymi 
spojrzeniami i oparty o jednego zaledwie człowieka tych samych, a przy­
najmniej podobnych przekonań — o tym, że wewnątrz kraju wzbiera już 
pierwsza fala i zaczyna rozlewać się ku górzystym brzegom państwa? 
I jak gdyby nurt tego potężnego wrzenia ludzkich żywiołów dochodził aż 
tu, dzień nadszedł równie niespokojny jak się był zaczął.

Z grupy wieśniaków, pomnożonej jeszcze o kobiety, które wyszły z urzę­
du pocztowego, wystąpili dwaj mężczyźni w czarnych mundurach niemiec­
kich listonoszy. Pochylony drągal ze spojrzeniem starego psa i krępy drab, 
nad którego siwymi do góry podkręconymi wąsami świeciły czerwienią 
pyzate policzki.

— Zgłaszamy się do służby, panie komisarzu — odezwał się czerwono- 
licy słodkim głosem, 
kają na pocztę!

Jego czeszczyzna 
akcentem.

— Skądże wy tak
— Jestem Czech, chrzczony Wełtawą — roześmiał się zażywny 

bulgoczącym głosem. — Nazywam się Józef Smolą. Prażanin.
— Ożeniliście się z Niemką, macie niemiecką rodzinę, w trzydziestym 

dziewiątym roku optowaliście na rzecz Niemiec, czy tak? — powiedział 
Bagar sucho.

— Nie było rady — odparł Smoła 1 znów usiłował się uśmiechnąć. — 
Nie mogłem przecież rozbijać rodziny, a żona nie chciała stąd odejść. Uro­
dziła się tu.

— Według prawa i naszego pojęcia jesteście Niemcem — odparł Bagar.
(D. c. n.1

— Jesteśmy tutejszymi listonoszami, Ludzie

brzmiała bezbłędnie, zalatując nawet iście

umiecie po czesku? — zdziwił się Bagar.

już cze-

praskim

jegomość

nizacji, aby już w następnym etapie 
praca mogła odbywać się 6zybko 
i sprawnie. Mimo to robotnicy za­
miast planowanych 3200 metrów osią 
gnęli w ubiegłym roku prawie 4 km.

Później przyszła zima, lecz roboty 
nie ustały, mimo ciężkich warunków 
atmosferycznych. Tu śnieg zawiewał 
wykop z przygotowanymi do monta­
żu rurami, to mróz skuwał wodę lo­
dem, to znów rozgrzane przez słońce 
skarpy obrywały się Nic jednak nie 
potrafiło osłabić zapału załogi. Dzięki 
temu budowniczowie mają już za so 
bą 7 i pół kilometra wykopu oraz 7 
kilometrów ułożonych rur. Harmond- 
gram pracy stale był wyprzedzany, 
wciąż przekraczano piany miesięczne: 
robotnicy pokonali zimę.

Najdzielniej spisali s ę dwaj bry­
gadziści Bronisław Rojewski, osiąga­
jący wraz ze swym zespołem 200— 
220 proc, normy, oraz Walerian Gał­
ka, specjalista od najtrudniejszych ro 
bót, odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi za pionierską pracę przy bu­
dowie huty „Częstochowa". Sprawnie 
też działał transport. Gdyby nie Ro­
man Cinker i jego 250 proc, normy, 
montażyści nie mieliby na czas przy­
gotowanych rur.
Racjonalizatorzy 
rurociągu

O pomyślnym przebiegu robót za­
decydowała w poważnym stopniu ra­
cjonalizacja. Na trasie pracuje ko­
parka z NRD, zastępująca 200 robot­
ników. Plon jej 8-godzinnego dnia I 
pracy to 1000 m sześć, wydobytej zie 
mi i 150 metrów bieżących postępu. 
Montażyści w żaden sposób nie mo­
gliby nadążyć za koparką, gdyby nie 
usprawnienie technika Stanisława 
Wilka. Każdy odcinek rury waży 2 
tony. Łatwo sobie wyobrazić, ile wy­
siłku wymagało przesuwanie takich 
kolosów na rolkach, dopóki Wilk 
wraz z brygadzistą Oleśkiewiczem 
i majstrem Ptaszkiem nie zmontowa­
li specjalnego wózka, który sprawnie 
przewozi rury w wykopie na odle­
głość do 250 metrów.

Technik Wilk ma za 6obą jeszcze 
poważniejsze osiągnięcie. Rurociąg 
musi być poddawany stałym próbom 
na szczelność i wytrzymałość. Gdyby 
stosować dotychczasowy system, nale 
żałoby na całej trasie wybudować kil 
kadziesiąt płytkich studzienek i zużyć 
około 30 milionów litrów wody. Wilk 
wpadł na pomysł przepompowywania 
tej samej ilości wody z odcinka na 
odcinek. Dzięki temu budowa studzie 
nek okazała się zbyteczna, a że każ­
da studzienka kosztowałaby około 10 
tys. złotych, przy budowie całego 
rurociągu zaoszczędzi się pół miliona 
złotych, nie licząc olbrzymich ilości 
wody.

Dużo usprawnień zastosowano rów 
nież przy budowie potężnego zbior­
nika- na czystą wodę. Zbiornik ten 
dzięki niezwykłemu wprost zapałowi 
robotników oddany będzie do użytku 
na O6iem miesięcy przed terminem. 
Zobowiązanie takie podjęli robotnicy 
dla uczczenia rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bieruta i na cześć Święta 
Pracy.

Prace przy budowie gigantyczne­
go obiektu 6-latki odbywają się co 
raz sprawniej. W tym roku ekipy 
montażystów mają os ągnąć poło­
wę długości trasy. Reszta przewi­
dziana jest na przyszły rok, aby 
zgodnie z uchwałą Rządu całość by 
ła gotowa w 1954 roku i żeby w 
piątym roku Planu 6-letniego do­
bra i czysta woda płynęła z Pilicy 
do Łodzi.
Ale Łódź to tylko jeden teren bu­

dowy Również na całej trasie trwa 
gorączkowa praca. W c.ągu -zimy 
wyrosło 
licznymi 
hotelem 
wszystko, 
budowy jazu, który spiętrzy wody 
Pilicy, do regulacji rzeki i umocnie­
nia jej brzegów oraz skierowania 
wód do nowego łożyska, do budowy 
stacji pomp i zbiorników żelbetowych 
itd.

miasteczko robotnicże z 
składami na materiały i 
dla załóg. Zwieziono już 

co jest potrzebne do

*

Podróże uczą - 
Uczy również nawet krótka 
ka po trasie budującego się 
gu. Uczy, w jaki sposób 
prowadzi walkę z przyrodą, 
trafi wydrzeć ziemi jej 
Ale przede wszystkim uczy podziwu 
dla ustroju, który tak szybko likwi­
duje wiekowe zaniedbania. Rządy sa- 
nacyjno-kapitalistyczne w ciągu dłu­
gich lat nie mogły się zdobyć na to, 
ażeby ludności Łodzi dostarczyć do­
brej wody. Zatroszczyła się o to do­
piero władza ludowa. Zatroszczyły 
i realizuje.

bez wątpienia, 
wędrów- 
wodocią 

człowiek 
jak po- 

bogactwa.

Adam Ochocki

Uwagi, życzenia, zażalena
naszych Czytelników

W liście, skierowanym do naszej Re­
dakcji, ob. D. D. z Komorowa porusza 
dwie sprawy, dotyczące pracy Przychod­
ni Lekarskiej w tej miejscowości.

Pyta on, czy Jest właściwe, aby pra­
cownicy służby zdrowia mieli odprawy, 
lub konferencje w czasie godzin pracy, 
kiedy czekają na nich pacjenci? Tak wła­
śnie zdarzyło się 21.111 br., kiedy zebra­
nie pracowników przychodni trwało po­
nad godzinę.

I druga sprawa:
Pacjenci Przychodni Dentystycznej 

Komorowie tracą wiele czasu, czekając 
przyjęcie przez dentystkę. Dlaczego? 
nie mają wyznaczonych godzin zabiegów.

Sprawami poruszonymi przez Ob. D. D. 
powinno zainteresować się kierownictw^ 
przychodni.

I
I

w 
na 
Bo

śni ludowe 7.50 Kalendarz radiowy 13 3d 
Wszechnica Radiowa 13.45 Muzyka symt

na dzień 4 kwietnia 1952 r. (piątek) 
Na tali 1322 m.
Program dnia 6.05 15.25 Wiadomości 5 05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
6.10 Wszechnica Radiowa 6.30 Muzyka 

7.20 Pieśni różnych narodów 7.35 Tańce 
1 pleśni ludowe 7.50 Kalendarz radiowy 
8.00 Aud. dla klas starszych szkół pod­
stawowych 8.20 Pieśni 1 miniatury instru­
mentalne komp. radzieckich 9.40 Muzyka 
rozrywkowa 10.10 Aud. dla przedszkoli
10.30 Muzyka 10.55 „W Peezcie rządzi lud“ 
— fragm. książki R. Konarskiego pt. „O- 
brazkl węgierskie" 11.15 Muzyka i aktu­
alności 11.45 Glos mają kobiety 12.15 Mu 
zyka 15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Muzyka 
radziecka — aud. sl. muz. w oprać, dr 
Z. Lissa 17.15 Pog. dr J. Żabińskiego z 
cyklu: „Ewolucja wczoraj 1 dziś" 17 25 
Rozmawiamy z korespondentami 17.30 Sty 
lizowana polska muzyka ludowa 18 00 
„Na szerokim śwlecle" 18.20 NARÓD — 
PIERWSZEMU OBYWATELOWI 18.35 Pol­
skie utwory fortepianowe 19.00 Muzyka 
dla wszystkich 20.30 NARÓD PIERWSZE­
MU OBYWATELOWI 20.45 Tydzień Muzyki 
Węgierskiej w P. R. Koncert symf. — 
laureata premii Kossutha 22.10 Felieton 
22.45 Muzyka.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
8.16 Muzyka 6.50 Muzyka ludowa 7.20 

Pieśni różnych narodów 7.35 Tańce 1 ple-

fonlczno-popularna 14 30 
Wspomnienia robotnicze 
dzieci 16.00 Wszechnica 
Dziennik warszawski 16.35 
zyka rozrywkowa 16.45 Pogadanka spor­
towa 17.15 Koncert solistów 17.45 NARÓD 
— PIERWSZEMU 
Utwory symf.
Wszechnica Radiowa 18.50 Koncert 
Muzyka i aktualności 20.00 „Ludziom pla­
nu 6-letnlego" 20.40 Aud. okolicznościowa 
Z okazji święta Narodowego Węgierskiej 
Republiki Ludowej 21.30 NARÓD — Fi .4 
WSZEMU OBYWATELOWI 21.45 Muzyka 
22.20 Kameralna muzyka polska 22.45 Mu­
zyka 23.00 Koncert solistów.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALACH
Moskwa I

14.10 Melodie
14.30 Orkiestra 
ludowe 17.20 Muzyka filmowa 18 00 Kon­
cert życzeń kołchoźników 22 05 Suity A!a- 
biewa 1 Rubinsteina 23.30 Koncert. | 
Moskwa II v

16.00 Transmisja koncertu z Kiszynioua 
17.00 Audycja z cyklu „Osiągnięcia kul­
tury radzieckiej" 17.30 Audycja słowno- 
muzyczna „Wiosna w kołchozach" 17.50 
Transmisja opery 22.05 Koncert muzyki 
kameralnej, *

Koncert
15 30 Aud. 
Radiowa 
Radziecka

15 10
dla

18.20 
mu-

OBYWATELOWI 18.00
muzyki klasycznej 18 30

19 30

NASZYCH

operetkowe 
dęta 15.45

PRZYJACIÓŁ
i

Dunajewskiego 
Pleśni i tańce
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Jeden dzień w K. Z. Graficznych

Kontrola pracy i wykonywanie planów dziennych
oto podstawa dobrych wyników kwartalnych drukarni

Zawieszony na widocznym miejscu karton jasnego papieru pokryto 
gęsto małymi rubrykami, w których różnym pismem i kolorem ołówka 
wstawione są cyferki. Karton ten jest najbardziej interesującą i codzien­
ną lekturą pracowników działu introligatorni Kieleckich Zakładów Gra­
ficznych.
Stają rano w tym miejscu i zadzie 

rając głowę, wodzą dłuigo palcami i 
odkrywają nowe i coraz nowsze licz 
by.

„Fiu, fiu, Nikofarow wczoraj wy­
soko przekroczyła normę. Zresztą 
normę przekracza większa część pra­
cowników — niewielu jednak zbliża 
się swymi osiągnięciami do wyników 
przodownicy oddziałowej, jednej z 
pierwszych pracowników całej zało­
gi, Janiny Nikofarow.

„221 procent w marcu" — nie ka­
żdego stać na ta, by stale i syste-

Brygady 
robotniczo-inżynieryjne 

likwidują „wąskie gardła”
Na budowach prowadzonych przez 

Kieleckie Przemysłowe Zjednoczenie 
Budowlane organizuje się brygadiy 
robotniczo - inżynieryjne, których 
głównym celem jest całkowite wyeli 
minowanie „wąskich gardeł", w toku 
robót.

Na budowach KPZB istnieje już 5 
takich brygad, czuwających ponadto 
nad rozwojem ruchu racjonalizator­
skiego i nowatorskiego 
nilków, stosowaniem w 
twierdzonych pomysłów

Jedna z tych brygad 
ciekawe próby nad

wśród robot- 
praktyce za- 
itp.
robi obecnie 

ciekawe próby nad zastosowaniem 
śrub przy wiązaniu rusztowań. Zasto 
sowatnle tego pomysłu pozwoli na u- 
zyskanie dużych oszczędności na 
gwoździach i da możność dłuższego 
używania tych samych desek. (T)

Technicy zdobywają tytuł inżyniera
Inauguracja kursu budowlanego w Radomiu

Grzebała.

świetlicy 
Maniusz- 
i soboty 

i będzie

W sali świetlicowej KPZB-ZB 
Radom odbyło się inauguracyjne 
otwarcie kursu przygotowawczego 
na stopień inżyniera budowlanego. 
Wzięli w nim udlział technicy, bu­
downiczowie i kierownicy robót 
budowlanych-ze średnim techntcz- 
nym wykształceniem, onaz wielolet 
nią praktyką zawodową, pragnący 
pogłębić siwe praktyozne wiadomoś 
ci, teoretyczną wiedzę i zdobyć 
stopień inżyniera budowlanego.
Po licznych przemówieniach przed 

etawicieli poszczególnych organizacji 
technicznych i politycznych mgr inż. 
Jan Chmielewski wygłosił inauigurai- 
cyjny wykład na temat „Nowe zdo­
bycze w żelbetnictwie".

Dziekanem ośrodka konsultacyjne­
go jest mgr inż. Franciszek Ok owiń 
skl, a starostą kursu ob. 
Uczestników kursu jest 28.

Kurs odbywa się w 
KPZB w Radomiu przy ul. 
ki 5 w poniedziałki, środy 
w godz. popołudniowych 
trwał osiem miesięcy. Absolwenci po 
ukończeniu ii złożeniu odpowiednich 
egzaminów otrzymają dyplomy i ty­
tuł inżyniera budowlanego.

Kurs ma na celu uzupełnienie przy 
gotowania naukowego kandydatów 
na stopień inżyniera. Kandydaci czę 
sto posiadają dużą praktykę i powa 
źne osiągnięcia zawodowe. Niejedno­
krotnie jednak na skutek długolet­
niej przerwy w nauce nie mają do­
statecznie opanowanych zagadnień 
teoretycznych, względnie zbyt zwężo 
ny zakres wiedzy praktycznej. Nauka 
na kursie zasadniczo odbywa się sa 
modzielnie na podstawie 
teratury 
skryptów

Ośrodek 
ułatwić naukę. Materiał naukowy po­
dany na kursie obejmuje cały za-

podanej li- 
specjalnychtechnicznej,

i komentarzy.
konsultacyjny ma jedynie

CO j GDZIE
ffaefom

Teatr lm. St. Żeromskiego — „Jak bę- 
jjzte" — Simonowa — premiera

KINA
Bałtyk — „Młodość Chopina" — prod. 

radzieckiej.
Hel — „Biały Kieł" — prod. radzieckiej 

| APTEKI
Społ. apteka nr 9 (pl. 15 Grudnia 12) 

i 15 (pl. 3 Maja 1)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12 57

WYSTAWY
Muzeum, ul. Nowotki 12 — Wystawa 

„Śtefan 
tkl" .

Teatr

Żeromski" 1 „Realizm mieszczań-

Kielce
im. St. Żeromskiego — nieczynny 

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe -19 83 u jji
Straż Pożarna 1111
Komenda MO 12 13_ --  -- -

Druk. RSW „Prasa". Marszałkowską 
3-B-1524X ■

robocie,
- opinia 
Zgodna.

matycznie w takim stopniu przekra­
czać normy. A i poprzednie ■wyniki 
tej pracownicy nie są gorsze 
lutym wykonała ona pracę 
na 446 godzin.

„Janina ma wprawę w 
„stara" i dobra pracownica 
o Janinie Nikofarow jest 
Tak, obserwując szybko poruszające 
się ręce i pewne, obliczone dokład­
nie ruchy trzeba stwierdzić, że kil-* 
kwietnia praca w jednym zawodzie 
zrobiła z niej speca w tej dziedzinie.

Trudno, nawet najlepsze chęci no­
wych pracownic nie pomagają „do­
gonić* 1 przodownicy. Ale tylko TE­
RAZ. Ciągły postęp w zdobywaniu 
umiejętności, co cechuje pracowni­
ce KZ Graficznych nadrobi „chwi­
lowe" nieumiejętności. Więc „tym­
czasem" „odcinają" się na tablicy 
wyniki tych jeszcze mi e wy uczonych. 
Niektóre z nich rie wykonują nawet 
swej dziennej normy. Wykonując no 
wą pracę ob. Pająk uzyskata wynik 
mało zadowalający. Ale juz następ­
nego dnia zamiast 2 godzin uzyskała 
6, a za kilka... Dalsze nie będą jesz 
cze sukcesami, ale norma na pewno 
będzie wykonana.

Zgubiono kartę meldunkową Nr 56298 wy­
daną przez BEL m. Radomia, na nazwi­
sko Zając Julia. p 14064-4

Kiedy zasięgaliśmy danych liczbo­
wych w biurze zakładów, obliczano 
właśnie zestawienia dzienne planów 
za marzec. Systematyczne pilnowanie 
regularności produkcji przyczyniło 
się do wykonania planów dekado­
wych. W pierwszej dekadzie osiągnię 
to 100,7 proc., w drugiej 103,5 oraz 
w trzeciej około 111 proc. Ogólnie, 

w 
obliczoną

kres głównych przedmiotów interesu 
jącyeh inżyniera budowlanego.

Wykłady na sposób uniwersytecki 
prowadzić będą: mgr inż. Jerzy. Wa­
silewski, mgr inż. Franciszek Oko- 
wiński, inż. mgr Jan Chmielewski i 
mgir iinż. Zmurkiewicz.

(kazet — koresp.)

pt. 
Or-

W KOŁACH L. P. Z. przy szkole 
przemysłowej, RZO i przy liceum 
dla wychowawczyń przedszkoli po­
wstały zespoły pieśni i tańca.

2 BM. radiowęzeł radomski nadał 
50-tą audycję lokalną.

CZY byłeś już na filmie pt Mło­
dość Chopina"? — jeśli nie, uczyń to 
niezwłocznie. Jeszcze tylko 3 dni 
film ten wyświetlany będzie na ekra 
nie kina „Bałtyk", Z. H.

JUZ dziś w teatrze im. St. Żerom­
skiego wystawiona będzie premiera 
sztuki Konstantego Simonowa 
„Tak będzie", w reżyserii Janiny 
sza-Łukasiewicz.

W NIEDZIELĘ 6 bm. o godz. 7 
no wyjeżdża do stolicy na balet 
manowskiego „Harnasie" wycieczka 
zorganizowana przez radomski „Or­
bis". Koszt wycieczki wyniesie 35 zł.

BAWIĄCY w Radomiu na gościn­
nych występach warszawski teatr 
kukiełkowy Młodego Widza „Baj" 
wystawia dziś, po raz ostatni, w Po­
wiatowym Domu Kultury widowisko 
G. Matwiejewa pt. „Kret i zając".

ra-
Szy

«Włókniarz»-Radom

walczy o mistrzostwo II ligi
W najbliższą niedzielę, tj. 6 bm. 

odbędzie się na stadionie Stalli w Ra 
domiu pierwszy w tym sezonie, mecz 
piłkarski o mistrzostwo II Ligi po­
między radomskim Włókniarzem i 
reprezentantem Białegostoku.

Zawody odbędą się o godzinie 15, 
bez względu na pogodę.

Oceniając dlwa poprzednie występy 
piłkarzy Włókniarza stwierdzić na­
leży, że nie wykazały one zadowala 
jącej formy zawodników radomskich, 
a przeciwnie, brak treningu i kondy 
cjli. Miejmy nadizieję, że w nadcho­
dzącym spotkaniu radomia cy dołożą 
starań, aby zadowolić publiczność 
siebie.

W obiektywie «2ycia»

ZGUBY

Zgubiono kartę meldunkową Nr 57917 wy 
daną przez BEL m. Radomia, na nazwi 
sko Piorun Józef. P 140544

Zgubiono kartę meldunkową 58297
wydaną przez BEL m. Radomia, na naz­
wisko Yorbredt Juliusz. p 14053-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr 57916 wy 
daną przez BEL m. Radomia, na nazwi­
sko Piorun Anna. p 14055 1
1------------------------------------------------------------------
Zgubiono kartę meldunkową Nr KMK- 
XI/34707 wydaną przez Biuro Ewid, Lud­
ności, na nazwisko Osuch Irena, p 14056-1 

plan miesięczny załoga Kieleckich 
Zakładów Graficznych wykonała w 
marcu w 105,3 proc., plan kwartal­
ny w 102,1 proc.

Na honorowe miejsce we współza 
woidnictwie międzyoddizlałowym wy­
sunęła się zecemia ręczna — 116
proc., gdzie indywidualne osiągnię­
cia pracowników tego działu pod­
kreślają ten wynik. Ob. SIEKIERSKI 
przeciętnie wykonuje 254 proc., po­
dobnie jak zecer CHRZĄSTOWSKI. 
Zespół zecerów pracujący w znacznie 
zmniejszonym składzie (12 zamiast 
16) zasługuje swymi osiągnięciami na 
wyróżnienie, podobnie jak zespół pra 
cujący na gilotynach wysoko przekra 
czający swoje normy, osiągając w 
marcu 172 proc. Ryszard SZTOK u- 
zyskuje na maszynach płaskich 233 
proc., wysuwając się na czoło przodu 
jących pracowników zakładu.

— Najwięcej kłopotu mamy z Hno- 
typami — mówi dyr. Jakubczyk po­
kazując miesiięczne zestawienie. W 
dziale tym wykorzystana jest tylko 
jedna z trzech stojących do dyspozy 
cji maszyn. Niedostateczna ilość za­
mówień przysłanych przez spółdziel­
nie wydawnicze jest przyczyną nis­
kiego procentu wykonania planów 
miesięcznych, który w marcu wy­
niósł tutaj 36 proc.

1 bm. cała załoga zakładów rozpo­
częła pracę już na konto nowego 
kwartału. Tak jak dawniej pojawia­
ją się na tablicach dziennych rapor­
tów wyniki z poprzedniego dnia. Za-

Eliminacje powiatowe
wiejskich zespołów artystycznych ZSCh

W ramach Festiwalu Szituk Współ 
czesnych ZSCh zorganizował powia­
towe eliminacje zespołów artystycz­
nych, w których wzięło udział 6 naj 
lepszych zespołów wiejskich.

Okres przygotowań sztuk przez ze 
społy był rczmaiilty: niektóre pnzygo 
towywały się więcej niż miesiąc, in 
ne, jak Bieliny — tydzień.

Rozpoczęcie eliminacji poprzedziło 
przemówienie inspektora kułt.-ośw. 
ZSCh Ob. Kaczmarczyka.

Pierwsze miejsca komisja przyzna­
ła sekcji artystycznej z Tumlina, któ 
ra grała „Zaprzęgać konia" Lachowi

KOLEKTURĘ loterii klasowej nr 46 
mieszcząca się do niedawna w spół­
dzielni harcerskiej przy ul. Żerom­
skiego 30, przeniesiono obecnie do 
sklepu z zabawkami przy tejże ulicy 
pod numerem 25. (si)

Śladem naszych artykułów

pod'-

MUR - BETON...
...to tytuł notatki w sprawie pod­

murówek pod kioskami, w której 
stwierdziliśmy szybką reakcję Dele­
gatury Powiatowej PPK „Ruch" w 
Radomiu.

„Ruch" nadesłał nam wyjaśnienie, 
z którego wynika, że w tej sprawie 
miał poważne perypetie z biurokra­
tami z Wydz. Budownictwa prez. 
MRN w Radomiu, którzy nie chciełi 
zgodzić się na wykonanie tych 
murówek. .

W dalszym ciągu wyjaśnienia 
tamy m. in.

„Prosimy za pośrednictwem.: 
cia" odpowiedzieć Miejskiej Radzie 
Narodowej,, że podmurówki pod' kio 
tka mi są w każdym mieście w Pol­
sce, gdzie tylko stoją kioski Ruchu 
nowego typu. Zapytujemy się dlacze 
go u nas w Radomiu jest takie u- 
przedzenie do „Ruchu"?

Do pisma PPK „Ruch" jest dołą­
czony odpis listu skierowanego przez 
Wydz. Budownictwa opatrzonego wie 

„Ży-

Wśród radomskich pracowników gastronomicznych jest wielu przodowników 
pracy. Podnosząc swoje kwalifikacje zawodowe, przestrzegając właściwego 
stosunku do konsumentów, zasłużyli oni na pochwałę i uznanie. Właśnie od 
personelu zależy czy dany lokal cieszy się frekwencją, czy też nie. Np. Ka­
wiarnia Teatralna jest bardzo popularna. Jest to zresztą zasługą personelu 
i dbałeg« o lokal kierownictwa, a także Marysi Górskiej (na naszym zdjęciu), 
która obsługuje ekspres kawowy, parząc świetną kawę. (Fot. marr)

trzymując się przed wykazami, robot 
nicy sprawdzają je. Ten moment naj 
lepiej świadczy o tym, że załoga zna 
plany miesięczne i swoje zadania. Ta 
codzienna kontrola pozwala na likwi 
dowanie, natychmiast po zauważeniu, 
niedociągnięć i systematyczne wyko­
nanie norm i planów, (n)

Pięć spółdzielni produkcyjnych
pouistaje na Kielecczyźnie

Chłopi wielu wsi kieleckich przy­
stąpili do organizowania spółdzielni 
produkcyjnych. Przed kilkoma dnia­
mi powstały dwie rolnicze spółdziel­
nie wytwórcze we wsi Szczycno w 
pow. kieleckim i we wsi Guzów pow. 
radomski. Spółdzielnia II typu powsta 
ła we wsi Bobrowniki, pow. kozienic- 
kiego.

Zebrania organizacyjne odbyły się 
także we wsiach Lipniki i Żurawica w 
pow. sandomierskim oraz we wsi Młot 
kowice w pow. jędrzejowskim. Po kil 
kanaście rodzin w każdej z tych gro­
mad zgłosiło już udział w gospodaro­
waniu zespołowym. (T. kor.)

Martwe dusze Zwolenia
czyli o pracy komisji przy MRI

Brudne ulice, brak opieki nad ze­
społem artystycznym, dziurawe chod­
niki), brak świetlicy — oto tematy, 
o których rozmawiają ludzie, kieru­
jąc swe uwagi pod adresem komisji 
przy MRN w Zwoleniu.

Ma-
„Maciejowa jedzie na we-

cza oraz sekcji artystycznej z 
słowa 
sele".

członków, zespół z Bielin 
swojej wsi sztukę „Zwy- 
zaś zespół z Masłowa — 
„Maciejowa jedzie na we-

Przedstawiciele sekcji, artystycz­
nych odczytywali listy do Prezyden­
ta oraz podjęte zobowiązania. Zespół 
z Tumlina postanowił wraz z kołem 
ZMP podnieść świadomość ideologicz 
ną swych 
odegra w 
cięstwo", 
sztukę pt.
sele", członkowie LZS wybudują spo 
sobem gospodarczym boisko sporto­
we, oszczędzając 4 tys. zł. PZGS z 
Kielc zobowiązał ślę wziąć pod opie­
kę gm. Szczecno i pomóc w pracy ko 
łom gospodyń tej gminy.

Na zakończenie eliminacji urządzo 
no dyskusję, _w której wypowiadali 
się na temat wystawionych sztuk nie 
tyillko widzowie i komisja, ale także 
wykonawcy, omawiając swoje błędy 
i niedociągnięcia. (D. Z. kor.) 

loma cyframi, które mają mu dodać 
ważności urzędowej.

W zakończeniu listu Wydz. Bud., 
odpowiadającego na wniosek w spra 
wie. postawienia nowego kiosku przy 
ostatnim przystanku na Młodziano- 
wie czytamy: „Celem uzyskania od­
nośnego zezwolenia należy przedło­
żyć szkic sytuacyjny, który jest ko­
nieczny do rozpatrzenia sprawy".

Celem uzyskania „odnośnego" no­
woczesnego podejścia do zagadnienia 

z 
zbudzić się z 

dostrzec, że 
Red.)

czytelnietwa radzimy obywatelom 
Wydz. Budownictwa 
długotrwałego snu i 
cie poszło naprzód.

ży-

PALIĆ...
przychodni spe-

NIE WOLNO
...w poczekalniach

cjalistycanych Wydziału Zdrowia i o 
tym muszą pamiętać wszyscy pacjen 
ci. Dla przypomnienia tego chorym, 
czekającym w przychodni chirurgi- 
czno - laryngologicznej umieszczono 
w niej (na skutek naszej notatki) od 
powiednie napisy.

Młodzieżowi przodownicy z FSC 
otrzymali nagrody

W Domu Kultury Robotniczej w stoicje razem z nami do waiy , 
Starachowicach odbyło się uroczyste ] utrwalenie pokoju, o zbudowanie ą, 
__ — I —cła n* aaL—
Sta-r a c ho wicach 
wręczanie nagród młodzieżowym przo 
downikom pracy z fabryki samocho­
dów ciężarowych, huty Ostrowiec i 
„odzieżówki", z zakł. metalowych ze 
Skarżyska oraz z FPZ Ćmielów i z 
odlewni „•Kamienna".

W zwiększeniu produkcji i oszczęd 
nośei surowca wyróżniły się brygady 
Artykiewicza z ZHO, Banasia z FSC 
i Pisarka. Młodzież ma także swoich 
racjonalizatorów jak np. Micińskiego 
z FSC, który dzięki swemu uspraw­
nieniu przyczynił się do dokonania 
poważnych oszczędności.

Młodzież z FSC podjęła zobowią­
zanie na ogólną sumę 1.811.500 zł.

Na zakończenie uczestnicy okręgo­
wej narady młodzieżowej przesłali 
list do Prezydenta Bolesława Bieru­
ta, w którym przyrzekają wzmóc wy 
dajność pracy.

Młodzieżowi przodownicy pracy z 
FS zakładów starachowickich wysła 
li list do młodzieży z fabryki samo­
chodów we Włoszech „Fiat". W 
liście tym czytamy: „W zw'ązku 
z Tygodniem Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej zasyłamy 
Wam nasze bojowe młodzieżowe po­
zdrowienia i wierzymy mocno, że

się ich

ostatnie 
pierwszy 

że np.

Przy Radzie Narodowej istnieje 9 
komisji liczących 88 osób, ale żadna 
z nich nie spełnia należycie swych 
obowiązków. Prace komisji ogranicza 
ją się tylko do zebrań, uchwalania 
wniosków i na tym kończy 
rola.

Jeżeli weźmiemy dwa 
kwartały ubiegłego roku i 
kwartał br., to zauważymy, 
komisja pracy i pomocy społecznej 
w III kwartale ub. r. odbyła tylko 
jedno posiedzenie, na którym ograni 
czono się do wytypowania niemowląt 
i matek ciężarnych do przydziału pa 
czek żywnościowych. W ostatnim 
kwartale ub. r. i pierwszym 1952 r. 
nic nowego komisja nie zrobiła. \V 
planie pracy zapomniano o przepro­
wadzeniu kontroli mieszkań, o bez­
pieczeństwie pracy itp.

Komisja rolna — ograniczyła się 
do przeprowadzenia kontroli magazy 
mów zbożowych. Nie pomyślano o 
prawidłowym rozdziale nawozów 
sztucznych, o kontroli skupu żywca, i 
współpracy z SOM-amt

I

Tu mówią Staraęhoivięe
Powiatowy Komitet Obrońców Po­

koju zorganizował na pl. Swierczew 
skiego wielki wiec protestacyjny w 
związku z wojną bakteriologiczną 
prowadzoną przez Amerykanów w 
Chinach i Korei. W wiecu liczny u-

naszego felietonu 
10 marca br. zba- 
tutejszych aptek w 
ten sposób skończą

NEO-SPASMINĘ...
...znajdzie się w dostatecznej ilo­

ści w aptekach radomskich. To przy 
najmniej przyrzeka zarząd przedsię­
biorstwa „Centrofarm" Centr. Han­
dlowa Farmaceutyczna w Warszawie, 
która na Skutek 
„Bez rozgłosu" z 
dała zaopatrzenie 
ten specyfik. W 
się narzekania nerwowo chorych na 
brak niezbędnego dla nich lekarstwa. 
Na razie to przyrzeczenie. Czekamy 
na jego realizację...

DOKP LUBLIN WYJAŚNIA...
...w odpowiedzi na naszą notatkę, 

że 1) wydiano zarządzenie zawiadow 
cy stacji w Garbatce, by w wypadku 
popisywania się chuliganów wzywał 
interwencji Milicji Obywatelskiej ’ub 
SOK, 2) wydano polecenie zmiany 
nieaktualnych fotografii przodowni­
ków pracy w gablotce przed dwor­
cem i 3) że na skutek nie podania 
przez autora notatki) daty, numeru 
pociągu i numeru wagonu uszkodzo 
nego „nie ma możności przeprowa­
dzenia dochodzenia, a tym samym 
nie może udzielić wyczerpującego 
wyjaśnienia".

Od redakcji: komunikujemy podpi­
sującemu wyjaśnienie ob. wicedyrek 
torowi J. Małkowskiemu, że mimo 
wszystko można było polecić podle 
głym pracownikom, aby zwracali 
większą uwagę na wagony włączane 
do składów pociągów. Anjru-owi no­
tatki nie chodzi bowiem o jeden wy 
padek, ale o stan, jaki stwierdzić 
można niemal codziennie.

od

Gramy w szachy 
Zebranie ZS Sial

W świetlicy Z. M. im. Waltera 
było się walne zebranie sekcji sza­
chowej. W skład' nowego zarządu 
weszli St. Helman, Węgorzewski, St. 
Padwa, E. Majewska, Bilski 1 Z. 
Strzemieczny.

Następnie omawiano sprawy: turzą 
dzenia turnieju drabinkowego, samo­
kształcenia się przy zastosowaniu ta- 
bMIcy demonstracyjnej i in. Projektu 
je się sprowadzenie mistrza szacho­
wego Gruenfelda lub Gawlikowskiego 
do rozegrania symuiltaniki z członka­
mi klubu. Eksperyment tego rodzaju 
byłby pierwszy w naszym mieście.

Kazet.

wego szczęśliwego tycia na cajj-ą 
ś wiecie.

_________ r- c-
•V 7 rocinlcę 
odzyskania wybrzeża ?■

Morskiej przy szk<4> 
nr 2 w Radomiu 

■'*,'mia * 
ciasnej

Akademia L.M. iu szkole nr.2
Koło Ligi 

podstawowej 
związku z 7 rocznicą odzyskania - 
brzeża zorganizowało we i 
świetlicy akademię. Referat pt- K sięgnięcia Polski Ludowej w gospo, 

I darce morskiej" wygłosiła uczennic.
Stanisława Leśniewska. W części ar, 
tystycznej wystawiono inscenizacji 
pt. „Promocja". Uczennice szkoły 
klamowały, . śpiewały i tańczyły, 
Szczególnie dobrze wypadła recytj, 
cja uczennicy z ki. IV B. Muk?. 
skiej oraz Jana Zamojskiego i 
Staniszewskiej.

Starannie przygotowana ak 
potwierdziła fakt, że koło,LM 
szkole należy do przodujących 
w mieście i dobrze pojmuje 
uświadamiania młodzieży.

Rady przejawiaj 
terenie miasta jeś 
kultury. Zumsjl 
praca jej była M

Jedyną komisją 
cą działalność na 
komisja oświaty i 
trzeba jednak, te 
nostronna. Ograniczano się tyłka de 
spraw związanych z oświatą a wi^ 
do zapewnienia nauczycielom mle» 
kań, zaopatrzenia w opał, wizytową 
nia szkoły i przedszkola, kontnl 
dożywiania młodzieży. Komisja t> 
jednak zapomniała o kulturze. Piw 
całą zimę nikt nie zaintereso­
wał się uruchomieniem świetlicy w 
Zwoleniu. W listopadzie przy MK 
powstało kółko artystyczne, którą 
grało sztukę pt- „Gwałtu, co się dt( 
je". Zespół przygotował nową szto 
kę, ale nikt nie zainteresował M 
młodymi artystami. Skutek był tak 
że przestano robić próby.

Na przykładzie pracy tych kotniij 
należy stwierdzić, że zasiadają i 
nich nieodpowiedni ludzie; szkoda,* 
członkowie Rady na to nie rezjok 
Winę ponosi także prezydium MK5 
które mało interesuje się pracą 
szczególnych komisji. (W. Ł 

r^kładfc
oraz mb

PRZYJAŹNI

I

dział wzięli pracownicy 
starachowickich i innych 
dzież szkół średnich.

WĘDKARZE UCZĄ
P.Z.W. oddział w !___

zorganizował w 
godzinny zimowy 
wędkarstwa. W 
czyli członkowie 
skiego.

TRADYCJE___________
Towarzystwo Wiedzy Powszechni 

urządziło uroczysty odczyt pt 
tradycjach przyjaźni polsko - rad»« 
kiej". Po odczycie odbył się 
filmu produkcji radzieckiej pt. 
wywiadu". F. C. kor*»>

Tajemnica 2
Telefon.
— „Zycie Radomskie"?
— Tak. Redakcja.
— Obywatelu redaktorze. P’’®® 

powiedzieć mi, czy data rozpocifd 
się Tygodnia Światowej EederW 
Młodzieży Demokratycznej i * 
kończenia może być tajemnicą?

Takie pytanie może przede u'łzy!’' 
kim zaskoczyć. Zaczęliśmy pva^ ' 
szczegółowo i wyczerpująco. Ico* 
okazało?

Ze Zarząd Miejski ZMP W P"r 
tniu.:.

Eee! Co tu gadać. Lepiej prn/n1 
chajcie się rozmowie, jaką nam,£ 
wtórzyła młoda pracownica Ra<W* 
skiej Wytwórni Papierosów, "u?

— Tu ZM ZMP.„
— Kolego, powiedzcie Btl, 

odbędzie się Tydzień Młodzieży e 
mokratycznej?

— ???
— A kto mówi?
— Koleżanka z ZMP.
— Musicie powiedzieć
— Czy to potrzebne? 

jest data rozpoczęcia się
— Nie powiemy.
— Tajemnica?
— A kto mówi???
Rozmowa trwała dłużej. Nie P' 

dlużamy jej, bo musielibyimy x j 
zy wysłuchać zapytania „kto 

| i ostatecznie dowiedzieć się, że 
j kowie zarządu MIEJSKIEGO 
I dość czasu na zabawiania sU 
rozmową zamiast rzeczowo i 
odpowiadać i informow ać, a PO^ 
TOWEGO... choćby chcieli nie 
bo... nie wiedzą.

Pomogliśmy więc koleżance * 
domskiej Wytwórni Papierosów 
my. , » Wó'1*

P. S. W smutnym posłowiu 
dedykować felieton zarówno Z", ą 
i ZP ZMP. gdzie nipu ielkie 
KIEDY i ignorancja tstotnych 
młodzieżowych dostąpi ly zastęp 

I WIELKIEJ tajemnicy.

~“A s*Ę
Starachowicad 

Domu Kultury lt 
kurs z dzieWW 

szkoleniu uczestn* 
związku wędk»

i


